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Francja zagrała w otwarte karty
Manifestacja ducha solidarności naród. Czyje cienie kryją się poza Abdel Krimem?

Kraków, 11 lipca. [zwycięstwem, aby we Francji nie zrozumiano, 
Olbrzymią większością, bo wszystkiemi gło-j jak wielką jest stawka toczącej się obecnie 

sami przeciwko glosom komunistycznym, u- gry. Demonstracje w Moskwie, pieniądze pły- 
chwaliła wczoraj francuska Izba deputowa- nące dla komunistów francuskich, na rzecz 
nycli kredyty na dalszą akcję w Maroku. » akcji antywojennej«, głosy prasy berlińskiej 

Ten wynik głosowania jest nowym dowo- i fakt stwierdzenia po strome Kabylów ofice­
rów i amunicji niemieckiej — to wszystko 
z-naki ostrzegawcze dla Francji, stwierdzające 
wyraźnie, czyje cienie kryją się za postacią

dem ducha solidarności narodowej, ożywiają­
cego Francję w sprawach oy ogólno-państwo- 
wem znaczeniu, i w chwilach krytycznych.

Chwila obecna- jest zaś naprawdę krytycz­
ną. Postępy wojsk Abd-el-ł£rima stają się co-

Abd-el-Krima i głoszące prawdę groźną, ale
bezsporną: że oto wśród piasków Maroka roz­
strzyga się sprawa spokoju społecznego we

zapadnie decyzja, czy 
klazule reparacyjne zo-

- ,  ̂ --------staną spełnione- . .
sto opuścić. Sukcesy wojskowe Abd-el-Krima Lewica francuska zgodziła się na dalsze k k -  
powiększa jeszcze zdrada wielu plemion arab- dy ty wojskowe. Równocześnie^ jednak wymo- 
skich, które przechodzą na jego stronę. W do-*gła na rządzie ponowny przejaw pokojowej 
datku nie doszło między Francją a Hiszpan j ą 1 woli. Oto uchwalono, że do Abd-el-Rnnm uda
do porozumienia w sprawie wspólnej akcji o - 'się delegacja, ofiarująca mu pokorna warun-
fensywnej. Jak więc z tego widać, położenie' kach dlań honorowych, a zabezpieczających 
nie jest wesołe: w grze znajdują się nie ty lko ' godność państwa francuskiego, eezeli Aod-tl 
francuskie interesy woj '.owe ipd ityczno-ko^K rim  dba tylko-o interesey narodowe, których 
lonjalne, ale także wielko-mocaistwowe pre- obronę wywiesił na swoim sztandarze, wów- 
stige republiki francuskiej. i czas już niedługo zamilkną pod Fezem arma-

Prawdę tę zrozumiano w Paryżu i oto przy- ty. Jeżeli natomiast oo jest piawdopodo- 
ozyna, dla której nie tylko mieszczańscy rady- ? bniejsze — odgrywa on tylko rolę maijonetki 
kali, ale także socjaliści zaniechali myśli sric- w moskiewsko-berlińskich (no i londyńskich!) 

nikt 
cie-

i niedoktrynerekiego patrzenia na sprawę. — ' Wczorajsze glospwmie oczysj.o  
Mamy na mvśli stanowisko sowietów i Nie- Francja zagraia w otwarte kaniy. k a ily  za 
mieć. stanowisKu tera ją  same atuty: Francja wygra tez partję,

Obie te potencje zbyt jawnie popierają Abd-1 °
el-Krima, zbyt wielkie łączą nadzieje z j^goJ

izgd pMniosje-ffltól -  rad roSoMoncl!
Londyn, 11 lipca (AW). Południc wo-chlński 

|ząd v/ Szangaju notyfikował konsulatom swo­
ją niezależność od rządu pekińskiego. W nocie

tej po raz pierwszy, rząd poludniowo-chiński 
nazywa siebie rządem rad robotniczych i chłop­
skich w .Chinach..

Ostry protest Japonii p ra d s  roznctan 0  Olaati
(Telefonem od naszego korespondenta).

które podpisały uchwalę waszyngtońską. Wy­
miana zdań dotyczyła sprawy chińskiej i uzgo­
dnienia stanowiska w tym kierunku, by kon­
ferencja w sprawach Chin odbyła się w jak naj< 
krótszym czasie. Mocarstwa oświadczyły rów­
nież, że mogą zrezygnować z prawa ekstery- 
torjalności w Chinach, o ile ustawy chińskie 
zagwarantują im tam prawo pobytu.

il ; ' .

Anglia proponuje Japonii w y układ 
tiandlooty

, Londyn, 11 lipca (PAT). Pisma dowiadują 
się z Tokio, że ambasador angielski w Tokio 
zaproponował japońskiemu prezydentowi mini­
strów zawarcie nowego układu handlowego 
między Japonją i Anglią. Podróż drugiego sy­
na cesarza japońskiego do Londynu ma przygo 
towae ku temu drogę. >

Warszawa, 11 Hpca- donoszą ż Londjn .
Poseł japoński w Pekinie wniósł na ręce rzą­
du chińskiego ostry protest przeciw rstatmm 
rozruchom. Zapowiedział on, że rząd jego za­
strzega sobie odszkodowanie za straty, ponie­
sione nrzez obywateli japońskich.

Anie lsk i gubernator Hong-Kongu domosl 
rzadcwi w Londynie, te istnieją oznaki polep- 
2 S T  J ito w a ł robotnicy strajkujący » v  
powracają do pMcy-, , ^  ^  iapońsUi oA.

Jednocześnie do projektu amery
niost siS bardzo przychy eksteryto-
kańskiego o zniesiemu pnywuejo 
rjataości państw europejskich.

Hmstwi *12  stffld- 
(PISKO w t e s  CSa

W H a  tiateW
Obronę zawodów intellektualnych wobec

. , a  łW lttB z e z a , gatuneK pom *® . patrywań p. ministra oświaty, wyrażonych w uoiuunu , ^  oryginalność i tchnie _ wy
jego apelu do rodziców, zakończyłem zapow ie-który saa t0 t r z e b a  p rzyzna j z
dzią zachwycenia się wygłoszonemi we Lwowie j ludany rzeczy. Przemawiałaby z
poglądami tegoż p. ministra na konieczność re-j trafu w & ^ literatury narodu nai ■-y
wizji programów szkolnych. Dotrzymuję zapo-, następna UW "7lVnai?miać młodzież z teru 
wiedzi i  nastrajam się do zachwytu. t przedcwszysitkiem s ^  etyczną

I  otrzeba nam — mówił min. Stanisław Grab- co posiada ^ 7 D ' „ tela c z ł o w i e k a  
ski _  obywatela zdrowego, fizycznie i  m orał-'ne wychować obywatela, 
nie, któryby zdawał sobie sprawę z roli dzie­
jowej narodu, mieszkającego na pograniczu 
dwu odmiennych kultur, łacińskiej i wschoa-

narażonego na niebezpieczeństwa, jakie
dziś grożą Polsce i  jakie jej groziły przed wie­
kami za Kazimierza Wielkiego i pierwszyclJagiellonów...

Ma tem tle — jak  pisze sprawozdawca 
rozsnuwał minister program zamierzonych re 
form w dziedzinie wychowania ^ zyczn.e^°1o1̂ w 
dzieży, jakoteż w zakresie dzisiejszych planów
szkolnych. Nauka języka polskiego, polski J 
teratury i historji zwraca jego szczególną u 
§ę na siebie.

Tu mój pierwszy powód do zachwytu. ̂ 
dla przyszłego obywatela nie iest. rr'1"1 

jak z;
^•hyteczna 
dowodzić.

SenzacyfAA mowa Fruazego
Wiedeń, 11 lipca (PAT). »Wiener JouniaD 

donosi z Moskwy: W mowie, wygłoszonej do 
żołnierzy armji czerwonej, powiedział Frunze, 
że armja czerwona pc w -ua być przygotowana 
na wojnę z Anglją. OAminie wypadki pozwala-

ie

ją przypuszczać, że Anglja zamierza roztjhcząć 
kroki nieprzyjaceilskie przeciwko Chinom. Ro­
sja jest związana układem z Chinami i nie mo­
że patrzeć bezczynnie, jak Anglja będzie roko­
wać z Japonją nad podziałem Chin.

Noty n i a T
Warszawa, 11 lipca (PAT). Dnia 10 lipca 

kierownik ministerstwa spraw zagranicznych 
Morawski wystosował do posła sowieckiego w 
Warszawie Wojkcwa notę w sprawie porwania 
w dniu 3 lipca przez żołnierzy sowieckich na 
granicy polsko-sowieckiej około Radoszkowa 
porucznika Stefana Rondmańskiego i pobicia 
porucznika Ten ero wić za. W nocie tej wyraża­
jącej swój protest przeciwko gwałtom sowiec­
kim, rząd polski domaga się niezwłocznego 
odstawienia do granicjż porucznika Rondomań- 
skiego i zbadania zajścia dla ustalenia osób, 
odpowiedzialnych za nią przez mieszaną komi­
sję parytetową.

Tegoż dnia M. S. Z. wysiało do poselstwa 
sowieckiego w Warszawie notę słowną w spra­
wie zabójstwa, dokonanego na granicy polsko- 
sowieckiej dnia 18 czerwca przez żołnierzy so­
wieckich na osobie kaprala korpusu ochrony 
pogranicza Stanisława Wojtczaka. W nocie tej 
M. S. Z. stoi na stanowisku, że sprawa ta po­
winna być rozpatrzona przez mieszaną komi­
sję parytetową. Ponadto M. S. Z. domaga się 
wypłacenia przez rząd S. S. S. R. stosownego 
odszkodowania rodzinie zabitego kaprala.

M y  M r z iiy c i!  p&stsrunltó® 
seiiseSlcf!

(Telefonem od nas -.:go korespondenta).
Warszawa, 11 lipca. Z Wilna donoszą: Z 

chwilą porwania por. Rondomańskiego sytua-

i powiększenia już istniejących. Z drugiej stro­
ny, rozszerzenie warsztatów pracy pobudzi tem 
bardziej rolnika do oszczędności. Niewątpli­
wie, reforma rolna mogłaby być przeprowa­
dzona przy pomocy długoterminowych kredy­
tów, jednak brak ich nie jest nieprzezwycię­
żoną przeszkodą. Oszczędność wzmaga kredyt 
państwowy, kitóry mógłby przyjść z poważną 
pomocą wobec nieurodzaju i przyczynić się do 
reformy agrarnej przez dotacje budżetowe.

Premjer zwalczał następnie mniemanie, jako­
by obecnie uchwalana ustawa podrywała nasz 
kredyt. Ustawa reguluje stosunki w państwie, 
a więc raczej wpływa dodatnio na kredyt. 

Przeprowadzenie reformy rolnej wymaga 
w wielkich ofiar, jednak nie może ona być prze-

cja na pograniczu polsko-sowieckiem znacznie prowadzona przez zabranie jednej a oddanie
I ^ ~ i  _ „ „ ! „ ~ - ..^ r ,n ln ln lir r  <■ r\ ńffl.nrm iń

» spnmłe p s ! M  swietM d
się pogorszyła. Władze sowieckie obawiają się 
odwetu ze strony polskich oddziałów pogra­
nicznych i znacznie wzmocniły posterunki,
które krążą w liczbie 5 do 8 ludzi. Zbliżając 
się dogranicy, posterunki bolszewickie odgra­
żają się naszym żołnierzom, że to tylko począ­
tek i że zostaną porwani jeszcze inni oficero­
wie polscy.

i  laki sposśH bolszewicy fielM H  
oprowadzenia por. RondomafisHiego?

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 11 lipca. Z Wilna donoszą: We­
dług otrzymanych informacyj uprowadzenie 
por. Rondomańskiego miało przebieg nastę­
pujący: W dniu 3 bm. o godz. 4.30 popołudniu 
por. Rondomański znalazł się na tery lor je ni 
sowieckiem, gdzie natychmiast został areszto­
wany.

Widząc to żołnierze polskiej straży pogra­
nicznej zaczęli strzelać, poczem w Uezhie 7 
przeszli granicę, chcąc porucznika odbić.

drugiej stronie, bo wywołałoby to ogromne 
wsitrząśnienie ekonomiczne. Reformy rolnej nie 
można pozostawić naturalnemu biegowi, gdyż 
to nie doprowadzi do realnych rezultatów. —i 
Musimy ją przeprowadzić w drodze kompro­
misu. ,

Projekt rządowy jest oparty na zasadzie 
kompromisu, a komisja sejmowa zasadę tę jesz­
cze pogłębia. Należy jednak uważać na przyj-: 
mowanie poprawek, które łatwo mogą zwi­
chnąć ustawę.

Premjer zwrócił się następnie przeciw mnie­
maniu, jakoby ustawa obecna miała się stać 
iluzoryczną. Nie trzeba tworzyć rzeczy zbyt 
radykalnej w treści, a potem mieć świadomość, 
że to jest niewykonalne.

Aby ustawa była ^wykonalna, trzeba, aby się 
za nią wypowiedziała większość. Ustawa prze­
ciw której będzie zbyt wielka opozycja w Sej­
mie i kraju, natrafi na zbyt wielkie trudności 
wr wykonaniu i nie wmrto się cieszyć z treści 
takiej ustawy, bo nie będzie ona miała wielkiej 
wartości. Rząd ma możność wykonania usta­
wy projektowanej tale, jak wyszła z komisji.

Przywitani ogniem karabinowym przez so-! Oczywiście poprawki są możliwe, jeżeli będą w 
wiecką straż, musieli się cofnąć. W czasie wy-j tym duchu jak w komisji i wtedy projekt zo-
miany strzałów jeden żołnierz sowiecki został 
ciężko raimy. Por. Rondomańskiego uprowa­
dzono następnie w głąb kraju. Prasa mińska 
nie podaje, gdzie się obecnie znajduje por, Ron- 
domański, twierdzi natomiast, że w czasie prze­
kroczenia granicy był w ubraniu cywilnem.

stanie ulepszony.
Pragnąłbym — mówił premjer — aby pano­

wie przystępując do głosowania, zdawali sobie 
sprawę, że przez poprawki należy ustawę po­
lepszyć, aby rząd mógł wobec społeczeństwa 
wziąć odpowiedzialność i zapewnić tym, którzy 
ziemi potrzebują, rozszerzenie ich warsztatów, 
a tym, którzy boją się o swoją produkcję, że 
nie zostaną pozbawieni możności dalszej pra­
cy.

To są rzeczy nietylko możliwe, ale i koniecz­
ne, a zależy to od panów 1 od Senatu.

Gdy staniemy wobec faktu odpowiedzią Ino-* 
ści za to wszystko, to musi zwyciężyć poczu­
cie odpowiedzialności za przyszłość państwa.

OhstfiTicla jjWyzwaleaia1*, &Ofnuaistd«'l Ukraińców I Białorusinów
Kraków, 11 lipca. j lenie rządowego projektu reformy rolnej, a po- 

Dlaczego mamy być lepsi od innych? Je- (nieważ^wiedzą, że tego nie dopną, więc chwy-1 Gciyby ustawa ■ przepadła,, wstydby nam było 
żeli w skupczynie jugosłowiańskiej napadają' ciii się krzykliwej obstrukcji, obliczonej na Przed swoimi i obcymi, okazalibyśmy bowiem 
na siebie z nożami w ręku, jeżeli jedni drugim bardizo naiwnych wyborców. j taką niemoc, na jaką chorowrala poprzednio
wybijają zęby, jeżeli w bójce tarzają się p o ) Oto przebieg wczorajszego posiedzenia Sej-!nasza ojczyzna. Z ufnością, że tego nie będzie, 
ziemi, to dlaczego posłowie mają w naszym mu: Pierwszy zabrał głos premjer Grabski,'schodzę z trybuny*.
Sejmie obradować spokojnie i rzeczowo? Takie,który złożył oświadczenie rządowe co do sta-1 
pytanie postavvili sobie posłowie z klubu »Wy- nowi&ka rządu, oraz co do 
WiOlenia« i wyzwoliwszy

Apel premjera, przyjęty oklaskami przez po­
tęgo, czy projekt' słów prawicy i centrum, stał się dla lewicy ha-
nśei. W islrinh c.in 1 cilpn! nwatiłtip PnclnTiria n Y\tt - « r . : olenia* i wyzwoliwszy ojp „ . ,

spółubieganie się 
środkiem zachę- 
miały i wartość 

wybierano za-f 
naukowe — w bibljo-

Co jednak przejmuje mnie prawdziwym 
chwytem, to pogląd p. ministra 
storji ojczystej. Zamierza on do

wnikiem^osz^driw^niaZS e ^ d w S e  błędów któ- przy<)emno6cią Patrzyl1 Uil owo »KaJa^ie .s^  za rozbiorów, wówczas, kiedy potrzeba w nichj Francji, powtarzam, zwyczaj ten jeszcze
l 5 e g i o - ' n Ci; y“ k t ó r y c h  Ogrom uSprawledhwlał po- wykazywać momenty żywotnośm"... »do dziś dnla istnioje) co w kJ dym ^  p r z c .

ści. Metodę tę uważa ze względów wyehowaw-i uekąd rozblolT  1 zab0 • | A we Lwowie jeszcze zwrócił uwagę na zbyt mawiałoby za tem, że nie jest całkiem głupi,
czych za wadliwą. Nie idzie mi bynajmniej o apoteozowanie na- obszerne traktowanie w szkołach średnich ma choć go za taki nasi opiekunowie przed laty

 ....................... ’ ... ‘ . . 'szei przeszłości. Uważałem za szkodliwą rów-.tem ateki i fizyki. Stawiał za maksymę: „mniei, kilkudziesięciu uznali. Ale właśnie jest obawa,
Całkiem siuszme: jest ona wadliwą i szko-j^.^.   ̂  i-j----- ^-Madniej44: W senacie mówił również o że wybiła ostatnia iWn o-™kmooałkiem siuszme: jest ona wadliwą i szko-, . J f  \ , A j

dliwą. Wytwarzanie z młodzieży srogich k ry - |mez ^ ośl1^ Prz€d ¥ ku laty’ a sdnie reklamo-^ale dokładniej

obywatela nie jest tak  koniecz-J 
Jak znajomość tych trzech przedmiotów 

rzecz na tem się rozwodzić i tegoj

*> alast t. zw. literacko-artystyczny *— n .ia ł!^ówić 
zwła dalej p. minister , „ .  i VUWOdU£ŁrCgU W

..   wymaga rewizji,! czy“ć, wiele zrozumieć, wiele czasem odczuc, za-j t(j) -ak j tQ> c0 nie było warte pochwaiy.
sto T za piękna bywa dla ucznia czę-^nim nabędzie prawa ferowania wyroatow. .La ,Autor zapominał, że sama Konstytucja 3 maja
nip trudne do zrozumienia, a samo piękno zwana szkoła krakowska (Panie świeć nad jej |)vja ^pytyką ustroju i wad narodowych, 

zawsze jest zdrowe44. . frr7.A«vr»o rinc!-7Q\ owo arbitralnością, swein o-  ̂ *
TTo4— . u u w c * w n mniema! Wszędzie są sw M a  i cienia Historyk powi-Ustęp ten jest nieco niewyraźny, Oczywiście 

z winy sprawozdawcy, a  nie p. ministra, nie

zwana szkoła krakowska 
grzeszną duszą) swą ar
śwletlaniem faktów ze stanowiska . . .  . . .  , . . - -
nych potrzeb chwili bieżącej, lub naciąganiem nien widzieć zarówno pierwsze, jak nie zamy-

_    A , nk>y 1011 puowięou-.
We Francji do dziś dnia istnieją n a g r o d y  nie się dla nauki nagradzano maszynami do 

pilności, udzielane najlepszym uczniom w po- prania, szczotkami automatycznemi i t. p. 
staci książek pięknie oprawnych. I u nas nie- j Jak  się na ten objaw praktyczności miodzie-, 
gdyś takie nagrody rozdawano. Kto je zniósł (ży zapatruje francuskie ministerjum oświaty —» 
nie wiem, ale nie powiem, aby uczynił mądrze, nie doczytałem się jeszcze. Przypuszczam 
Sprawiały one przyjemność obdarzonym i ich wszakże, że nie jest nim rozczulcjest nim rozczulone, choćby ze
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IZEBUDOWY ZUPEŁNA WYSPRZEDAŻ
N I E B Y W A Ł A  O K A Z J A  P R Z E Z  C A Ł Y  L I P I E C

rrr-*=:

sposobności, że za poprawkami oświadczało 
się ialedwie 20 do 80 głosów.

Głosowanie szło niezmiernie wolno, do dru­
giej popołudniu przegłosowano dopiero 14 po­
prawek.

W pewnej chwili poseł Piotrowski (PPS) 
zgłasza wniosek, aby głosowanie imienne od­
być na koizt obstrukcjonistów, ponieważ każ­
dy akt imiennego glosowania kosztuje skarb 
państwa 40 złotych.

Marszałek oświadcza, że wniosku togo nie 
może poddać pod głosowanie i równocześnie 
stwierdza, że sytuacja jest niemożliwa, wobec 
czego zawiesza na godzinę posiedzenie i zwo­
łuje konwent sen jorów.

Ta decyzja pobudziła posłów z Wyzwolenia 
i grupy Bryla do zaciekłego ataku na posłów 
Piasta, którzy atoli swoją zimną krwią zapo­
biegli bojce. Posłowie opuścili salę., poczem- od­
było się posiedzenie konwentu senjorów. Mar­
szałek Rataj z całą lojalnością zapytał na 
występie obstrukcjonistów, jaką myślą przewo­
dnią kierują się oni. P. Sanojca z Wyzwolenia 
odpowiedział, że obstrukcjoniści chcą przez 
imienne głosowanie stwierdzić odpowiedzial­
ność nletylko stronnictw, ale także każdego 
poszczególnego posła. Na końcu posiedzenia

zabrał głos pos. Bariioki (PPS) i żąda od opo­
zycji wyjaśnienia istotnych przyczyn, dla któ­
rych uważa projekt komisji za tak szkodliwy 
dla wsi. Jeżeli tak jest istotnie, to P. P. S. z 
pewnoseą popirze opozycję.

Na zapytania te nikt z opozycji nie *al od­
powiedzi, 'wobec czego marszałek Rataj stwier­
dził, że konwent nie osiągnął porozumienia.

Po tej bezpłodnej obradzie konwentu senjo­
rów odbyło się popołudniu dalsze posiedzenie 
Sejmu z imdennem głosowaniem nad każdą 
poprawką obstrukcjioiiiistów. Była to wielce 
przewlekła procedura, która zniecierpliwiła 
wreszcie samych obstrukcjonistów. Od czasu 
do czasu powtarzały się krzyki, śpiewy i gwi­
zdania wirćd skrajnej lewicy, w pewnym mo­
mencie Wyzwoleńcy zaatakowali socjalistów, 
a wreszcie nastąpiła powtórna przerwa obrad. 
Po przerwie podjęto dalsze głosowanie nad 
szeregiem poprawek, a po doprowadzeniu do 
poprawki nr. 38 posiedzenie zakończono. Dzi­
siaj o godz. 10 m. 30 rozpoczął b!q dalszy 
ciąg tego widowiska, które ma umocnić wpły­
wy obstrukcjonistów pośród wyborców. Ale 
gdy rozpocznie się realizacja uchwalonej -usta­
wy rolnej, wyborcy owi zorje-ntują się rychło 
w sytuacji i przyjdą do przekonania, że ob­
strukcjoniści działali na ich szkodę.

Wy sprzedajemy; płaszcze, kostjnmy, suknie, 

bluzki, kassaki jedwabne i trykotowe, szla­

froki, ^spódnice do blazek, konfekcję tr.yko- 

tową. W- szystkie towary z ostatniego sezonu.

PMS1CSE z najl. sukna lub covercotu od zł 55-—
z wełn. impregnowanego materjała 
z wełnianego ijpsu . . . .  
impregn. do trwałego noszenia 
modele......................................

BftSTOBSKY w eleganckim guście 
z rypsu lub gabardyny . . , 
modele.........................

i im I,
M e l s m h  a  K n i M e

(s) Dzisiaj 1 pułk saperów kolejowych ob-jskiego, dyr. P. K. K. P. Makowskiego, art. mai. 
chodzi uroczystość poświęcenia chorągwi, którą K. Pochwalskiego i innych. 
t° chorągiew ofiarowali wspomnianemu pulko-j Z ramienia komitetu ścisłego przybyli: dr 
wi pracownicy kolejowi krakowskiego okręgu ■ Younga, Gutkowski, Niewiadomski, Polman, 
kolei państwowych. — Niezwykłą uroczystość; Hoszek, Rogalski, Gonecki, Noworyta, Piąt- 
pułkową zaszczycił swoją obecnością Brezy-jkowski, Palimęczyński, dr Mueller, dr Dzie- 
dent Rzeczypospolitej Polskiej, Staniąlaw, wiński, Magdziński, Klug, Drzewicki, Spyt, 
Wojciechowski, / Drelicharz, Wiciński, Słomka, Gluecksman

Mimo ulewnego deszczu, już przed godziną i Rychlicki; z ramienia wojskowości: gen. insp. 
8 rano ul. Basztowa, Lubicz i obszerny placłarmji Szeptycki, gen. Tinz w zastępstwie do-
koło dworca (wspaniale przyozdobiony zielenią 
i chorągwiami) zaczął się zapełniać publiczno­
ścią. Równocześnie na przestrzeni od gmachu 
województwa po dworzec ustawiły się oddziały 
garnizonu krakowskiego z orkiestrami i sztan­
darami pułkowemi.

P R Z Y J A Z D  
PREZYDENTA WOJCIECHOWA IEGO.

wódcy O. K. Kulińskiego, kom. O. W. płk. 
szt. gen. Augustyn, dowódca 5 dyw. san. dr 
T. Piotrowski, wreszcie korpus oficerski.

Po powitaniu Prezydent Wojciechowski w 
towarzystwie wojewody Kowalikowskiego, sze 
fa kancelarji cywilnej p. Lenca i adj. gen. Za­
ruskiego, odjechał powozem do gmachu woje­
wództwa, gdzie, po spożyciu śniadania, przyjął 
na posłuchania Komitet sztandarowy. Następ-

Punktualnie o godzinie 8 rano pray odgłosie jnje wojewoda Kowalkowski wraz z dyr. okr. 
syren wjechał na peron pociąg, wiozący F rezy -|Iobót p u M ^ y c h  p. Dudekiem, ____   §L_ Jr. i wiceprezesem
aenta Wojciechowskiego. |M. T. R. senatorem J. Nowakiem złożył spra-

Hymn państwowy i giosy komendy: Bacz- j rozdanie o skutkach powodzi i wdrożonej ak-
ność!_ — prezentuj broń! — przerywają ciszę ■ ^  ratowniczej. 
chwili oczekiudania przyjazdu najwyższego do-!

SUSKIE z epongu, etanńny, oreponu 
z wełny w kraty . . . . . .

, z ryp su lub gabardyny . . . .
fularowe, cudne w/ory . . . .
crepe de chinWe'.....................

ETAM©WSZE suknie"letnio, , . .
£Irt$ZSI opalowe, etaminowe . . . 

z crepe marocanu.....................
szŁ A inosi . . . . .  Y V v Y
SF0BNIGE do bluzek . . . V ' / Y

25*-
7*50

12-50
18*—
10*—
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saperów kolejowych będzie zawsze wiernie służył 
Rzeczy pospolitej. Sztandar ten nie powinien się 
znaleść w ręku wroga. Tak nam dopomóż Bóg“.

stojnika państwa.
Prezydent, po odebraniu raportu, przeszedł 

przed frontem kompanji honorowej 5 pułku sa­
perów, a następnie skierował kroki do salonu

UROCZYSTOŚĆ NA DZIEDZIŃCU 
ARKADOWYM.

Po raz drugi od czasu Niepodległości Polski 
prastare rnury dziedzińca wawelskiego są świad

recepcyjnego, gdzie oczekiwali go praedstawu-, kami podniosłej uroczystości wojskowej. Fo 
ciele władz, oraz komitet obchodu Między m - 'raz pierwsz bowiem w roku 1920 wręCzaio 
nymi zauważyliśmy: ks. prałata Krupińskiego mjMt0 gztandar s}awnemu 2 pułkowi szwolo. 
w  ustępstw ie ks. biskupa Sapiehy, prałatów ferów rokitniańskich _  dziś 2aś ■ -

Nikła i Domasika i kanonika Kutnowskiego,
najwyższy

zwierzchnik siły zbrojnej, Prezydent Stanisław
wojewodę Kowalikowskiego, który wraz z pre- Wojc^ chowskjw ręcz 'y ł sztandar 1 pułkowi sa- 
zesem kolei Prachtlem-Morawianskim wyje- f perów kolejowyCłi.
ebali wczoraj do Trzebinji na spotkanie Piezy-^ Uroczystość wręczenia sztandaru rezpoezęła się
denta, komisarza rządu Wawrauscha z Y/ice-  ̂nabożeństwem, które pnzy wspaniałe pirzye;z-diOtbk>- 

; prezydentem- Śaremyprez. sądu Turowi cza, pre-^ym  ołtarzu odprawi! ks. prałat dir Krupiński w 
zesa Izby skarbowej Gregera, Windakiewicza ‘ asystencji gen. kepelana ks. Niezgody i ks. prób. 
z gen. prokuratorji, b. ministra robót publicz-) Japońskiego.
nych dyr. Dudeka, prezesa poczt i telegrafów! Przed ołtarzem zajęli miejsca: Prezydent Woj- 
Gostwickiego, starostów: Bala, Rawskiego. Ciechowski, po prawej jego stronie majrsrałek Se-
i  Stańkowskiego, dyr. fabryki tytoniu Zamar-1 ?,atu . w jw odA  ępwitikpwnU

’ szef kancelarja cywilnej Lenie; z lewej strony:i szer Kanceiarji cywilnej JLene; z 
minister kolei Tyszka, inspektor airmji generał 
Szeptycki, prezes kolei Prachtel-Morawiański i ee-

względów finansowych. Kilka czy kilkanaście (.ma*tor Adelman. Wokoło ołtarza ustawili się przed-
' tysięcy książek, to wydatek spory, ale kilka'stawiciełe władz tutejszych, Towarzystwo Strze-
czy kilkanaście tysięcy rowerów, motocykli, ’ leckie z królem kurkowym inżynierem Królem
maszyn do prania, to wydatek olbrzymi. W ięcka  ̂czele, korpus oficerski, delegacje wszystkich
może ministerjum przychyli sio w zasadzie d o ' Związków kolejowych i komitet sztandarowy. —
woli przyszłości narodu", alo ograniczy jej Wydłuż arM ow ych ścian diriedrińca fraitóm do
apetyty. Męskiej „przyszłości" zakupi może, komendą swego dwwodcy płk. Koran-

A , , . . * . x ■■ i ■ - 1 ikowskiego wyciągnęły się karne szeregi saperów
uwzględniając jej przyszłość, maszynki ao go-iM ejow^ .  Z ^ d  staiowych hetoów wyglądały
lenia, a żeńską, obdarzy cieustemi pończocha- ■ skupione twarze żołnierskie, na których malowało 
mi, reformami i t .p. Zachodzić będzie jedynie się zrozumienie doniosłej chwili, 
trudność z umieszczeniem na tych przeumio- l Spełniła się ofiara. Pieśni chóru pod batutą p 
tach podpisów nauczycielskich. j Koniora i dizięki orkiestpze pod kierownictwem

U nas, gdybym był ministrem oświaty, przy-! kapelmistrza Schrayera zlewają się w jeden po- 
TÓciihvm k«i3vknwp. ra* nh  lVh ' ^  atkord- w™z komenda: „Prezen-

w czasie sprawowania na j  ważni ej-wroeubym uagroay książkowo, raz oia ich _
stron dobrych, ,uz powyżej wymieniony cli, _ a ^  b ^  0fia
powtore dla poparcia dobrej nSeratury. Wiado-i lb za  eh(Alst<m^  sdiotoi ze stopni
mo jak wydawcy .krzyżem się żegnają przed oitoza i ndąje się do słota, na którym złożono 
drukowaniem książek treści p-ważnej, nauko- J wąiaakiały sztandar pułkowy, według planu i ry- 
wej, choeby pisanych przystępna^ a więc obli-' eumku p. inżyniera Ńoworyty. Dokonuje się 
czonych na szersze koła czytelników. W dą wy- i

[dawać byle najmarniejsze powieścidła, bo i:  1 . ■ CEREMONJA POŚWIĘCENIA
najmarniejsze zakupują czytelnie, aby mieć! SZTANDARU.

1 Zgromadizeni oficerowie puliku dobywają szaczem nakarmić głodne rzesze swych abonon-
tek, studjujących popularną as tronom jo (.,krą- I bel, ślubując tym znakiem gotowość obrony clio-
żenie ciał4) obok siebie, zbliżenie się do Wene-
ry, do Marsa i t. p.) medycynę (zaburzenia
sercowe) i fizjologję (utrzymanie gatunku).

Otóż przy pomocy nagród mogłoby corocz­
nie kilkanaście dobrych książyk znaleźć dla 
siebie zbyt, kształcić umysły i ogrzewać serca. 
Wówczas i wydawcy łaskawszem okiem spo­
glądaliby na rękopisy, zawierające w sobie 
zdrowy pokarm dla społeczeństwa.

Możeby, panie ministrze, warto było nad tom 
się zastanowić — a podpisany znalazłby nowy 
jnaterjał do dalszych:., zachwytów. .

'O.

rągwa.
Po poświęceniu aztaiada-ru celebrans wbija 

pierwsze trzy gwoździe „na chwałę Boga w Trój­
cy Jedynego". Następnie wbija gwóźdź Prezydent 
Wojciechowski, trzecii dowódca pulcu płk. Kołan- 
kowski, dalej rodizi-ce chrzestni, generał Bzeptyc- 
ki, woje wodzi no, Kowalifcowska ,wojewoda Kowa- 
iikowski, gen. Szeptycka, gen. Kuliński, Praolitło- 
rra-MoTawiańiska, prezes Praohtd-Morarwaański 
i gen. Kulińska, wreszcie cały szereg osobis-tości
naezego miasta. Po skończonej ceremonii prezes 
Praehtel wręcza sztandar Prezydentowi. Wojcde- 
diewskicmu, który wręezył go nasitępnie dowó:d- 
ęy pułku.

^Chorągiew ta — mówi Prezydent — to znak

KAZANIE KS. NIEZGODY.
Żołnierze 1 pułku saperów kolejowych! Stoicie 

na podwórtzu królewskiego zamku, Wawelu — 
ciągnie natchniony kaiznodizieja — na miejscu, 
gdizie stała kolebka szozepu leehicikiego, gdzie 
stało książęce Itrzesło Kraka. ,

Staiy Wawelu! '
Na jakież y/Bpaniałe obrazy patrzałeś ty w cią­

gu dtxug*orsviefltiOW«gó bŷ óŵ itnaia twegol
Z okien i z pośród arkad, swoich spoglądałeś na 

■pitzepysizne dwory królewskie — wid/ziałeś, jak ry­
cerze, w stal zbirojni, brali ostatnio pożegnanie 
przed wyjściem na krwawe boje! Po wnętrzu two- 
jem snuli się poważna senatorowie i strojni dwo­
rzanie. To był erzas Twej chwały i triumfu! Lecz 
pirzysizodł ezas, że zdarto z bark twoich szatę do­
stojeństwa —• przyszli wrogowie i zrobili z Ciebie 
żebraka! Oślepili Cię — tak, jak Krzyżacy oślepili 
starego mazowieckiego rycerza Juranda. — Za. 
grabili majętność Twoją i ozdobę, chcieli Ci ode- 
bać nawet nazwisko i zaczęli Cię bezcześcić i ko­
pać komiśnym butem żołdackian! Sądzili Ci, któ­
rzy Cdę tak grabili, że już Ostatni dech z Ciebie 
wyszedł. Lecz się zawiedli w rachubach swoich! 
Został w Tobie niezndstz&zony duch — ukrył się 
tylko w podziemiach katedry, ale nie zamarł! Zo­
stało Oi seree — ten stary dzwon Zygmuntowski, 
który od czasu do czasu wzywmł Polskę do mo­
dlitwy i wytrwania i krzepił duchy i wzbudzał na­
dzieję!

Starcze! czyś Ty myślał o tern, że jeszcze zoba­
czysz słońce wolności nad głową Twoją. — a na 
podwórzu zamkowem taki obraiz wspaniały, jaki 
się w tej chwili przed tobą roztacza? Patrz; stoi 
to buf żołnierza polskiego-; prawe syny wielkich 
ojców—  choć nie w barwnych Sizatach, ale z ser­
cami gorącem!! A jako przed wiekami łopotały 
płótna chorągwi i biły o drzewce radośnie, tak 
i dziś powiewa nad głowami żołnierza talizman 
jego chwały, jego durna i jogo szczęście — jogo 
matka i oblubienica chorągiew. Stoi tu władiza na­
rodu wolnego .— Najdostojniejszy Pan Prezydent 
wolnej RzeczypOBpolitj — otoczony wolnym lu­
dem polskim! Czyż na ten widok Wawelu  ̂nie 
liderzy z radości w Twej starej kamiennej piersi 
spiżowe serce? Gzy z Twoich pustych jam ocz­
nych nie poplyiną dziś łzy radości i szczęścia? — 
Stary Wawelu! Wielkiej i wspaniałej dożyłeś go­
dziny! , b

Żołnierzu! Na tern świętem i. drogiem dla ka- 
żclcgo Polaka miejscu, otrzymałeś od roboczego 
ludu kolejarzy przez ręce Najdostejniejszego Pa­
na Prezydenta chorągiew pułkową.. Patrzałeś na 
piękny, pełny symbolicznego zuacziemia ceTemoinjał 
poświęcetnaa chorągwi — wbijanie w drzewce 
gwoździ pamiątkowych! Widziałeś jak najdostoj­
niejsze osoby, wybrańcy narodu wbijając gwo­
ździe w drzewce chorągwi, słały Ci najsizczersze 
życzenia na drogę twardego żyda wojskowego! 
Te życzenia ich szczere i serdeczne pójdą wraz 
z tą chorągwią niby boże Anioły i wieść Cię będą 
przez życie do chwalebnych i wspaniałych czy­
nów! &

Lecz ja Ci żołnierzu dołączę do tych żywych 
chrzestnych rodziców chorągiewnych jeszcze jedną 
parę i to z przeszłości. Niech ęłiorą.giewnymi ro­
dzicami chrzestnymi będą duchy widikieg’0 króla 
Władysława Jagieły i ukochanej przez naród kró­
lowej Jadwigi.

Ongi przed wiekami powiódł stąd król Włady­
sław zastępy polskie, ruskie i litewskie na śmier­
telny bój z Krzyżakiem, wrogiem odwiecznym! — 
Nad głowami rycerzy i kmiecego ludu powiewała 
wielka mstoy«yt chorągiew krakowskiej ziemi! 
Poszły zastępy pod tym> znakiem i zwyciężyły. 
Niechże duch tego wielkiego króla idzie z Tobą 
żołnileizu polski, a gdyby przyjść kiedyś miało do 
śmiertelnej rozprawy, niech Cię 'wiedzie do zwy­
cięstwa, jak wiódł na polaHh Grunwaldu. Królo­
wa Jadwiga wstęgą miło.ści złączyła dwa narody

idzie za tobą chorągwi żołnierza polskiego! Pod 
skrzydłami twoimi niech się zatracają różnice szcze 
powe — niech wszyscy bez względu na wyznanie 
i język, czują się obywatelami tej wspólnej wiel­
kiej Rzeezyposjpołitej. Niech się zacierają różnice 
stanów i klas — bośmy wszyscy wobec Jej blas­
ku i majestatu wolni. Niecko męstwo żołnierskie 
i miłość obywatelska idą po gM stronach tej cbo-
aągwi, jak anioły stróże-, a ty, żołnierzu, 6'trzeż 
i c.zuwaj, aby Gi dwaj towanzysfze życia żołnier-
eikiego nie odstąpili ani na chwilę chorągwi twej! 

A teraz, żołnierzu! Wzywam cdę! powtarzaj za
mną słowa żołnierskiej przysięgi.

Pomnij, że z góry patrzy na Ciebie Bóg-— który 
przenika wnętrza! Pomnij, że z tych murów sę­
dziwego Wawelu i z podziemi kościelnych patrzy 
na Ciebie wspaniała przeszłość nasra!

Pomnij żołnierzu, że paitrtzy na Ciebie, jako na 
ohliubę swoją, cała z gruszów powstająca Polska! _ 

Pamiętaj, że słowa twej przysięgi odbiją się 
o płytę tego narodowego serca „Zygmunta)4. Ile 
raizy uderzy serce, a spiżowy ton popłynie od 
wzgórz karpacildch aż po fale Bałtyku — tyle ra­
zy będzie on opowiadał przyszłości o dindu dzisiej­
szym, o szarym żołnierzu polskim, który się przy­
sięgą związał na życie i śmierć dla ojczyzny!

Do przysięgi! . * -

U nia 11 i 12 lipca:

im. SłOMlEGO

FkzpM godz, 8‘30

Zespół Warszawskiego Teatru
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Prze wyborna rewja w 16 obrazach p. t.
M m m p a  -  J B E ta im r p

granej z ogromnem powodzeniem w Warszawie

DEFILADA. f
Po odebraniu przysięgi uczestnicy uroczy­

stości udali się na zewnętrzny  ̂ dziedziniec 
zamkowy, gdzie Prezydent W o jci(>chowski, w 
otoczeniu swej św*3ity i przedstawicieli władz, 
odebrał defiladę. Przemaszerowały oddziały 5 
p. saperów i oddziały saperów kolejowych, 
które swoją świetną żołnierską postawą zrobi­
ły pa widzach jak najdoskonalsze wrażenie.

w „ i 41

W sobotę i w niedzielę o godz. 4 popoł.:

j o  ' i r  j s  il j
Łegondu dramatyczna w  8 aktach  
Sz. Ansky’ego, przekład M. Korona 

As-ygnaty zniżkowe ważne

PR2YDENT WOJCIECHOWSKI W MUZEUM 
NARODOWEM.

O godz. 11 przybył Prezydent w otoczeniu 
świty do Muzeum Narodowego, gdzie zabawił 
do godz. 12. Oprowadzali go po poszczegól­
nych salach, udzielając ezczegółowycli wy­
jaśnień pp. kustosz Kwiatkowski, kustosz Szu- 
kiewicz i red. Grzywiński. U wrejścia do 6ąli 
Legjonów im. Jana Rembowskiego powitali 
Prezydenta delegaci »Związku legjonistów«, 
pp. prezes Tomaszkiewicz i  prof. Pochmarski. 
Yv śród zgromadzonych w tej sali portretów le­
gionowych odnajdywał Prezydent wielu zna­
nych sobie wybitnych działaczy i oficerów, 
jak wojewodę Młodzianowskiego, gen. Kukie- 
ła, pułk. Macieszę, a  między innymi także gen. 
Zaruskiego, znajdującego się właśnie w świ­
cie przybocznej. Zainteresowanie szczególne 
okazał Prezydent dla oryginalne,go ̂  tryptyka 
Rembowskiego, parafrazującego wiersz Sło­
wackiego »Anioły stoją na rodzinnych po­
lach...* 1

Po oglądnięciu wszystkich sal, fotograf do­
konał zdjęcia z osoby Prezydenta w otoczeniu 
marsz. Trąmpczyńskiego i min. Tyszki, a tak­
że w otoczeniu rodziny i całej świty.

FABRYKA PIEC0 Y KAFLOWYCH 
1 WYROBOW CERAMICZNYCH
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mm
i i
i d
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m m

mm

Podborany — Wiedeń
poleca po cenach konkurencyjnych 

P Ł Y r r r & i
glazurowane (Slizy) do wykładania śolan 

kaflowe, białe i  kolorowe
K Z 1 F L E  B I A Ł E

Jeneralne zastępstwo

L E O N  S T E R N
Kraków, ul. sw. Filipa L  11 

Telefon Kr 1417. 1374

Kazimierz Bartoszewicz, zaufania Rzeczypospolitej; liczę na to, że 1 pułk w nienioBerwałną całość! Niech Jej wzniosły duch

Ocfnsiiszignlg sUrMą sMzfonym 
izyiits mPlofru i  Izyiuis

PkFśclesI By&aka isfl w hmte
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 11 lipca. Z Rzymu podają dalsze 
informacje o odszukaniu pirzcz policję włoską 
pierścienia Rybaka.'W  poniedziałek o godz. 10 
rano policja włoska dzięki szczęśliwemu zbie­
gowi okoliczności odszukała skradzione przed­
mioty. Rewizja przeprowadzona u osób podej­
rzanych, wprowadziła policję do sklepiku pe­
wnego szewca, który się często komunikował 
z jubilerami. Poszukiwania w sklepiku dopro­
wadziły do odnalezienia wszystkich skradzio­
nych przedmiotów, z których pewna część zo­
stała połamana, tak, aby je nie można było po­
znać. Szewc został natychmiast uwięziony. —> 
Uwięziono * także jego- wspólnika poważnego 
jubilera, mającego swój sklep na via Playia. 
Dłuższy czas policja nie mogła znaleźć między 
przedmiotami pierścienia św. Piotra i dopiero 
po bardzo szczegółowym przeszukaniu całego 
mieszkania, znaleziono pierścień ukryty we­
wnątrz jakiegoś buta. Stwierdzono, że kradzie­
ży dokonali dwaj malarze pokojowi, od pierw­
szej chwili podejrzani i uwięzieni natychmiast 
po wykryciu zbrodni. Dyrektor skarbca Bazy­
liki, monsignore Bocohini, wezwany natych- 
mast do sklepiku szewca po dokonaniu odkry­
cia, rozpoznał z radością poszukiwane przed­
mioty i oświadczył, że jakolwiek zostały one] 
przez świętokradztwo zniszczone, po większej | 
części będą iraogfy być odrestaurowane i ślady j 
wandalizmu usunięte, W Watykanie panuje ra- j 
dość z powodu szybkiego wykrycia skarbów.’

Operetka

„NOWOŚCI4* 

ul. Rajska

W sobotę o godzinie 4-tej popoh:

Ha';plątnii@pza 2 kobiet
Niedziela godz. 4 popoi.:

D zid zi (M M i)
operetka w 3 aktach GrUnwalda i Staina

muzyka Stolza
Sobota i niedziela godz. 8 m ecz.:

Błękitna krew
operetka W. Kolia

Dziś senzacyjna premiera

Tajemnica
klubo

w głównej roli CASiL© ALDINI
Tajemnica klubu Savoi jest filmem senzacyjnym 
który graniczy w wielu scenach z fizyczną nie­
możliwością, a jednak było to dokonane przez 

Carlo Aldiniego.

Wielki senzacyjny film!

Mzttm prznM
P o a #  seansów 
o godz. C-tej

v niedzielę od g. KO

w 8 aktach z prologiem. Reżyser Leónze Perzet 
Wykonawczyni roli głównej Marja Capri, znani 
i uznani z Bkoenigsmvrku“. Wspaniała-wystawa, 
cudowne zajęcia wykonane wN. Jorku, Florydzie, 

Texasie, Anglji, Francji i Iliszpanji.

Wielki program podwójny lekkiej komed

ŚWIAT POKUS
(Dzieci rozkoszy) 

Lekka komedja w 6 aktach.
W rolach głównych: Marja Prevost, Clara 

fiow, Monte Blue.

TEAYn ŚWIZTT..W
. .U C IE C H A '
łŁtAKÓV.UL.<>V*.TOWISl.l^A',;

S A M O C E Ó B N r . l l .
Komedja sportowa w G aktach.

w nJ i ł L  i i
Lubić 15

Picrimy seans g. 6 
it nicdiaclj od godz. 3

WiELKA ATRAKCJA DLA WSZYSTKICH

GROZA. T Y B E T U
Najoryginalniejszy firn świata, okraszony wspa 
niałemi zdarzeniami i przygodami, z życia Chiń 
c-zykóy/ i szczepów Środkowej Azji. Ważną roię 
odgrywa ą dzir.ie zwierzęta.- Poszczególne sen- 
zącje: Święia góra. Zakochany Chińczyk,. Córka 
szewca, handel córką. Hazard o kobietę. Ostat­
nia stawka. Dwai przyjaciele, żółty i biały. Ko­
palnia złota. Wśród wilków i bawołów. Wichura 
śnieżna porywa ofira-y ludzk'e. Sprawiedliwość 
Buddy. — Niezwykle emocjonujące momenty, 
między innemi kilkakrotne napady wilków na 

iudzi i konię.

„SZTUKA"
św. J a p a  4

Seansy o 
oaz. 5, 7 i 9

ft- nicńicir- od gocz. 3

Najnowsze arcydzicto wylwórid „Paramount
i f. t.:

K & l a e r f k a  z
(TYLICO ZA GOTÓWKĘ ) 

wspaniały, wieiki dramat senz cyjno-awantur- 
niczo- erotyczny w 7 aktach.

Nad program: 
wspaniała bujda komed,owa w 2 aktach p.
„ Ć O K i l Z  L E P J E J " ,

Program dwugodzinny!
icBnCTOis»riraira« sesrf‘jrun.>rttsxsx‘

i

j



NOWA R E FORMA 8

Jiiie, który w niczem rie ustępuje sukc-esowej re- 
wji „Hallo Ciotka!", bierze udaiał cały ze*} ół 
drużyny Warszewskiej: pp. Pogorzelska, Ordonó­
wna, Meriińska, Bracia, Lawiuski, Tom, K^yut- 
&ki, Ja,rosiSy, Olsza i inni. „Humpal Himrpa!" po­
wtórzoną będzie jutro i pojutrze.

Z TEATRU „BAGATELA".* Dzisiaj, w sobotę, 
o godzinie 4 po południu i o godzinie 8 wieczorem, 
J-'raz jutro, w niedzielę, o godzinie 4 po południu 
* o godzinie 8 wieczorem „Dybuk", sensacyjna 
sztuka, która w bieżącym sezonie zdobyła rekor­
dowe powodzenie. Następnie „Dybuk" granym bę- 

7,}y nieodwołalnie tylko do środy włącznie.
We czwartek, 15 b. m., rozpoczynają w teatrze 

^Bagateli" gościnę artyści scen wairezarwekidi pp.: 
Alarja, Przybyłko-Potooka, Jerzy Leszczyński, Sta- 
Hi.siaw Stanisławski, Aleksander Węgierko w ko- 
mecib W. Grubińskkgo pod tytułem; „Niewinna 
grzesznica".

OPERETKA „NOWOŚCI", ULICA RAJSKA.
w niedzielę po południu po cenach całkiem zniżo­
nych od 1—5 złotych nieodwołalnie po raz osta­
tn i, w tym sezonie^„Dzidzi" z pp. Kozłowską 
a beaiipou-uisfam. Wieczorem pełna, humoru i <ło- 
s~o>:we zgrana „Błękitna krew", która wkrótce 
f  $PuJO miejsca świetnej operetce Gilberta „Ka­
ja 1 ancórka", która w zeszłym sezonie święciła

SEZON OPERY WARSZAWSKIEJ. „Zespól 
mi ? .w, ^peay warszawskiej", chcąc uczcić pa-

naeEe^° wielkiego kom- 
nv J  ’ Żeleńskiego, rozpoczyna tegorocz- 
Woc- • 0iPerowy najizinaikomitezcm dziełem no- 
m ^jL6illeJ twórczości polskiej: „Goplaną". Tąsa/mą 

T&lą powodowana dyrekcja Opery warszawskiej 
Wystawiła w ubiegłym sezonie Goplanę", firmo 
jej luksusową wystawę pomysłu paof. Drabika’

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

P‘ćiHumpd.1 b' m'; Toatr ”Qui pr0 Q’J0“:

mh 2 Ś ? « “ 2 b’ TeatT ”Qui pro Quo“: »Hum-
; i  i. \ .

g TEATR „BAGATELA"

^rem ^D ybuk"™ '’ P° P°Judl" U: »Dybak‘';
P ^ n i u :  , |y b u k “; wie 

. Pouiectóalek, 13 b. m.: „Dybuk-. . ■; ; :-g jA

S o J EATR ° PE8ETKA «NOWOŚCI“.
^ a jp ie k n if ił ł ' 0 S0(tóme 4 po południu:
.>Błękiijia kobiet-; wieczorem o godzinie 8-

Niedziela 19  l  
»Dzidzi"* m*’ 0 godzinie 4 po południu:
krew". ’ Wjec<z°rem o godzinie 8 : „Błękitna

. k r j j i i i ' 1 " ! : .  .1 5  b - 1,1 0  g w t e i l e  8  . i t c w r e m ;

KRONIKA
h ! ■ ii ; Kraków, 11 lipca.

P o j e d y n e k  p o s e l s k i
? 6 2 a w y domoozą: 

w,czioraW^€in miały miejsce na
niied-^5 * ^  ^?S!ie e‘n n̂ Sejmu, są dwa wyzwania ^ Ły posłami:
atak?,!* Wof  ef  Malinowski (PPS), dotknięty
im w ni f i  J f reaiicza * klubu białoruskiego, wyzwał go, posyłając mu sekundantów w msnb^b
P«tów Liebennanna i Jaworowsldegl p ^  Jo-
rem^z wyznaczył, jako swoich zaftępców no 
slow: Taraszluewicza i Podhorskiego 

Poseł Chrucki (Ukrainiec) posłał swoich sefcun

65M S LS t$F1 p" “ 8»
i
j K r w a w y  n a p a d  n a  p o l i c j a n t ó w  
1 w e  L w o w i e

Ze tyy L w o w a  donoszą: 
rZe PoMniiu porcja natknęła się na to-
czyzn f l^ y m  w pobliżu Lwowa na kilku męź-
l®ó. SkutvZy na w^ ° ’k policjantów zaczęli strze- 
ców połi^-lem stlFZaiów padło dwóch wywiadow- 
Bandyci którzy odnieśli ciążkie rany.

n ie p o f fo d T ^ 81'  0dk5a<Jana z powodu stałej 
dziś w g o t o d ^ 10.86 Wiattk°*'> odbędzie się

flrtU X S r5 (ch, - StÓP WT?U
głoszony, nie ^ ow’ P°I,rzsdni°
^iośiarski *Sokoias h w o 30^ - T iB2e wyknnGTim + y ^ c. 0 na.iefektowmej-
uProsit nrzYbvłeo-o . ^dycyjnej uroczystości, 
sluego b r h l t  M J w ozerwcu wirdeń-
kowie r , 0^ . o  dalsze pozostanie w Kra- 
dzisieisL 3 5huemeJ ? eili sztuczn.yob. tak, iż
wzmaittóci t i t r T  UkÓW pod
bardzie i ,lr„7ł „  ° ^ n sztueznycli będzie
m aiarvih „ !! !? T y  od P'ro=ram'J Odbyć się ■ ających przed dwoma tygodniami Wianków.
tawiae°vZySr SCi dz.lsie|*ẑ  oproszony został 
litej u \v  ■ V “ Wle -Prezydent Rzeczypospo- 
Biem. J  n C‘ w? wraz 2 sw»iom otocze- 
się bc,i- 7 ®  orkiestry wojskowe popisywać
o ^ A N S m m fłf 1116111 UtTOrów muzycznych. 
S? v CZNEpt^A SZKOŁA PRZEMYŚLU ARTY- 
‘P^any^ ” W KRAKOWIE. Na konkursie, roz- 
^yGh i oświ©11 *SZ'U wyznań religij-
^Ma-ów Genia publicizipeg-o w celu zdobycia 
9 piag.ród uzyskały szikoły specjalne
gród vyię.]̂ ZvchImie fitypeadjum i 29 innych na- 
^ńętrz styi>pri i ’ a ^an-owicie: na architekturze 
^aunówna i- jUm °^zymali: KonwacM, Serafin, 
? a < małaistwS6 a Kadzer i Doekowskh —
1 ^ętka, irm ń^^oiracyjnem &typeind,jum: Bień
^a^ice; ftfT7łVQ Hahlióska i Różański. Na
c:l0?Wicizó-ęim̂ TD* 13311 ôn-cizaiik, inne nagrody: Mi- 
tt<̂ k a , \if™ . 5rJ''U3ó̂ vna., Ukłeja, Ratztko, Ro ẑwa- 
^yTcndinrm.  ̂ Mucha. W szkole tekstylnej
y: Grebv>o Moszówna, inne nagro-

^ha, M a f ł- t uw;nis ’ Rose, Folłówna, Pająkó- 
l^Sasorełoi. Na rzeźbie stypoi-

djum: Kallas, inne nagrody; Majewski, Kryglas, 
Niemiec, Obiacajówna i Poiciński. Szkolą ogólna 
uzyskała 32 zakuipy wizoirów. Wystawa prac odbę­
dzie się w zimie w Towarzystwie Sztuk Pięknych, 
po powrocie eksponatów z wystawy paryskiej. — 
Wpisy na nowy rok szkolny odbędą się 1 i 2 v/rze- 
śnia b. r. między godzinną 9—12 w dyrekcji szko­
ły, aleja Mickiewicza 7, poczerni nastąpią egzami­
ny wstępne.

NA DORAŹNĄ POMOC DLA POWODZIAN ze­
brano w niedzielę, 7 b. m., za pomocą puszek 1.790 
złotych 9 gr. Wen.towali 7 b. m. artystki i artyści 
w teatrze miejskim podczas przedstawienia 5,Qui 
pro Quo“ i złożyli 200 złotych, publiczność 245 
złotych 97 groszy. — Wszystkie pieniądze te zo­
stały złorżone na ręce dyrektoira Kasy oeaezędino- 
ści miejskiej p. T. Fedorowoicza, skarbnika ogól­
nego komitetu.

Sekcja pań tegoż składa najseodeozndejs&e „Bóg 
zapłać" wszystkim ofiarodawcom.

BILETY ZDAWKOWE 5-ZŁOTOWE. Minister­
stwo skarbu komumiikuje: Z dniem 11 b. m. zosta­
ją ŵ ypuss-zozone biiety zdaiwkow/e, wartości 5 zło­
tych, o wyglądzie zewnętrznym, jak następuje: 
Bilety zdawkowe 5-złoto^^e wykonane są na pa­
pierze kiremo\iym, gładlldm, z wodmemi znakami 
w kształcie przepiałających się rombów. Rysunki 
renesansowe obu stron biletu, wymiaru 117/74 
mm, obramowane ozdoibną ramką z kompozycyj 
giloszowych, utrzymane są na stronie przedniej 
w kotorze zielonym z niebieskim odcieniem, na 
stronie odwrotnej w kolorze zielonym. Tło obu 
stron biletu tworzą lin je faliste w kolorze poina- 
raiLczowo-żółtym, miejscami zaś siatka utrzymana 
wr tomie ciemniejszym.

O UPORZĄDKOWANIE ULIC KOLO WAWE­
LU. Od kilku tygodni prowadzone są; na ul. Pod­
zamcze roboty około nowego chodnika od ulicy 
Grodzkiej aż do ulicy Kanoniczej. Po wyrówna- 
r.iû  przestrzeni koło budynku ekspozytury śłtd- 
ezej, która dotąd sitamowiła powyginany i trawą 
porosły teren, przystąpiono do wyłożenia ^taflami 
betomowemi dwóch szeroidch chodników, jednego 
biegnącego prosto ku plantacjom, a drugiego ró­
wnolegle do budynku policyjnego. Roboty te po- 
tncają jeszcze kilkanaście dni. Oczekiwać należy, 
żc także inne ulice, wiov;lące do Wawelu i leżące 
pod jego stukiem, doczekają się regulacji chodni­
ków i jezdni, by ta okolica miasta, najbardziej od­
wiedzana przez zamiejscowe wycieczki, przybrała 
bardziej estetyczny wygłąd.

NOWY DYREKTOR GIMNAZJUM W KRAKO­
WIE. Jak się dowiadujemy, minister wyznań ieli- 
gijnyeh i oświecenia publicznego zamianował p. 
Karola Kramarezyka, dyrektora gimnazjum w 
Strzyżowie, dyrektorem V. gim-naizjum w Krako­
wie.

NOWE NAZWY GIMNAZJÓW W OKRĘGU 
KRAKOWSKIM. Ministerstwo oświaty nadało 
gimnazjom paiistwowym okręgu krakowskiego na­
stępujące nazwy: w Chrzaarowie: państwowe gim- 
ua-zjum iną. Stanisława 'Staszica: w Dębicy: pań­
stwowe gimnazjum im. króla Władysława Jagieł­
ły; w Jaśle: państwowe gimnazjum im. kóla Sta­
nisława Leszczyńskiego; w Krakowie: państwowe 
gimnazjum V. im. Jana Kochanowskiego; w Kra­
kowie na Podgórzu: państwowe gimnazjum VI.
im. Tadeusza Kościuszki; w Krakowie: państwo­
we gimnazjum VII. im. Adama Mickiewicza; w 
Mielcu: państwowe gimnazjum im. St. Konarskie­
go; w Nowym Sączu: państwowe gimnazjum U. 
im. króla Bolesława Chrobrego; w Nowym Targu: 
państwowe gimnazjum im. Se;wcryia Goszczyń­
skiego; w Tarnowie: państwowe gdmnaizjum III. 
im. Adama Mickiewicza; w Wadowicach: państwo­
we giianatzjum im. Marcina Wado-wity; w Wielicz­
ce: państwowo gimnazjum im. Jana Matejki.

ZAPADNIĘCIE SIĘ KANAŁU. Wczoraj na ul. 
Lelewela m  Zwierzyńcu zapadł się kanał.pod ciężą 
rem wozu z węglem. Ponieważ tylne koła wozu 
ugrzęzły w o-fcworze aż po osie, przeto straż pożar­
na musiała wydobywać wóz przy pomocy dźwiga­
rów. Wypadek zaszedł z powodu podm-u,lenia grun­
tu w czasie powodzi.

NAJTAŃSZYM STROJEM, zamiast zarzutki, 
kot płaszcz gumowy. Do nabycia u firny A. Bross, 
Kraków, ulica Florjańska L. 44, (Narożnik obok 
Bramy Fiorjańskiej). 1392

2 kraju I ze świata
XII. ZJAZD LEKARZY I PRZYRODNIKÓW 

POLSKICH W WARSZAWIE. Wyszedł już pro­
gram zjazdu o 123 stronach druku, obejmujący 
z górą 1.000 referatów naukowych, które będą 
wygłoszone w 35 sekcjach i licznych podsekcjach 
zjaizdra. Nadiztvyozajnie korzystnie biuro zjazdu zo­
stało przeniesiono taanże do jednej z sal partero­
wych (Telefon 514-33). Zgłoszenia na zjazd napły­
wają bairdizo licznie, co świadczy o dutem zain­
teresowaniu w świede lekarskim i pirzyrodniczym 
i rokuje zjazdowi niewątpliwe powodzenie.

WYSTAWA PRZYRÓDNICZO-LEKARSKA. — 
Z Warszawy donoszą: W niedzielę, dnia 12 b. m.,
0 godzinie 13 nastąpi otwarcie wystawy przyro- 
djiic,zo-lckarskiej, która przedstawia się wspa­
niałe^ V/ pięknym gmachu politechniki (kreśla-rnia, 
Kosizykowa 75, róg Koszykowej i Polnej) w sze­
ściu olbrzymich^ salach mieszczą się działy: nau­
kowy, przyro-dniczo-dydaktyczny, roentgenołogioz- 
ny, balncologiozny. przemysłu chemiczno-farma- 
ceutycznego, waterynaiy jny. stoan atol ogiczny,
wireszcie w jednej z sal Związek Kas chorych przed 
stawia naocznie swoją działailność leczniczą. Wy- 
etawa dostępna jest dla członków zjazdu lekarzy
1 przyrodników polskich bezpłatnie, dla szerszej 
zaś publiczności za małą opłatą.

DYREKTOR SZYFMAN KAWALEREM LEGJI 
HONOROWEJ. Z Warszawy dionos-zą: Prezydent 
republiki fraineusłdej udłeikocrował dra Arnolda 
Bizyffmana, dyrektora teatrów' Polsiki êgo i Małego 
w Warszawie, krzyżem kawaleirsikim Legji Hono­
rowej.

BANDA MITKOWSKIEGO W PRZEMYŚLU.
Resztę bandy Mitlkowskiego dostawiono onegdaj 
7, po^yiaitu krofśiiieńskiego do więzienia przemy­
ślnego sądu obwodowego. Eskortowano członków’ 
szajki dorożkami z diworca ‘pnzez miasto przy ży­
wym współudziale licznej gawiedizi, którą towa­
rzyszyła bandytom aż do bramy więziennej.

*Z bandv dostały się pod klucz następujące in­
dywidua: “ Michał Mulaa-ski pseudonim Maczuga, 
Władysław Grochowski, Andrzej Pieniążek, Stw

© Mnm dna  Md p ip rw in i

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 11 lipca. Na porządku obrad dzi­

siejszego posiedzenia Sejmu, dalsze głosowanie 
nad projektem ustawy o wykonaniu reformy

Poprawki od 32 do 36 włącznie zostały prze­
głosowane w sposób zwykły, gdyż wnioski o 
głosowanie imienne nie znajdowały dostatecz­
nego poparcia, wskujtek małej ilości posłów z 
Wyzwolenia.

Od poprawki 37 zaczęło się natomiast gło- 
eoiwame imienne. Poprawka z tej grupy zgło­
szona przez N. P. R., została tez przyjęta i 
przeto od przymusu parcelacji zostały wyjęte 
grunta i nieruchomości będące własnością 
gmin miejskich, a położone poza granicami 
administraeynemi tych miast.

Następnie przyjęto także poprawkę 43 pos. 
Sommersteina, natury raczej stylistycznej. — 
Poprawkę tę przyjęto 310 głosami przeciwko 1.

Ten zabawmy wynik dał marszałkowi sposo-. 
bność do uwagi: »Zdaje się, że można było 
stwierdzić odpowiedzialność za głosowanie bez­
imiennego głosowania«. Jest to aluzja do 
wczorajszego oświadczenia pos. Sanojey, źe 
Wyzwolenie dlatego żąda do każdego artykułu 
głosowania imiennego, ażeby stwierdzić odpo­
wiedzialność każdego stronnictwa i każdego 
posła za stanowisko wobec artykułów ustawy, 
ktÓTe wsi przynoszą »kłęskę lub szczęście*. — 
Następnie z całą monotonją odbywało się gło­
sowanie nad daiszemi poprawkami.

•Mii niemiecKd m notę tesli
R*da lal^dzyjsarodoMi feoafereffiGfi w sprawie

Paryż, 11 lipca. (AW). Dzienmki podają, że 
odpowiedź niemiecka na notę francuską jest 
już w Londynie. Korespondent „Timesa“, pi­
sząc o tem, streszcza odpowiedź niemiecką w 
następujący sposób:

Nota pragnie doprowadzić do międzynarodo­
wej konferencji w sprawie paktu, wobec cze­
go odpowiedź niemiecka będzie poprowadzoną 
w tonie ugodowym, lecz rzeczowo będzie ne­

gatywną, by skłonić kontrahentów do podjęcia 
dyskusji i zawierać będzie ważne dane co do 
wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów.

O ileby dane dzienników paryskich odpowia­
dały prawdzie, to rząd angielski będzie się sta­
ra! ułatwić Niemcom dalsze ich żądania w tej 
sprawie, bo Angłja nie sprzeciwia się zasadni­
czo tego rodzaju konferencji.

 o -

nfełaiw Stępaik, Mairja Fłudówna i Teresa Półtora- 
kówna. Wszyscy uwięzieni śteuną w pomiodzdałek 
dnia 13 b. m. przed sądem doraźnym w Przemy­
ślu.

SKAZANIEC, KTÓRY PROSIŁ O PODWYŻ­
SZENIE KARY. Przed Izbą karną w Królewskiej 
Hucie odpowiadał bezrobotny Smuda, oskarżony
0 to, że ukradł powiną ilość starego żelaza. Smuda 
ptnzyizmał się do wimy i sąd sikaizał go na_6 mdegię- 
cy więzienia. Smuda, prosił jednak sędziego, aże­
by go skaizał nie na 6, lecz na 9 miesięcy. „Sze- 
ściomie«sięcma kara skończy się w zimie,_ a diokąd 
udam się potem, kto da mi, zatrudeienie i zaro­
bek, abym mógł żyć"?

DEMORALIZACJA MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ. 
Zdawałoby się niejednemu, że tylko w większych 
emirach miejskich notują kromlki policyjne obja­
wy szerzącej się wśród młodzieży demorali;zac.ji
1 zdziczenia. Tymczasem w „Słowie Pomoi^kiem4̂ 
czytamy żale o wielkich postępach deprawacji 
wśród młodzieży wiejskiej. Ostatnio na przykład 
•zgwałcił 10-letni uczeń sz‘koły sierakowskiej, po­
wiat kartuski,, Nófe, 5-łetiiią córecjzkę kupca K., 
co zostało stwiordlzono przez miejscowego leka­
rza. Wreszcie przed kilku dniami w Kaonienicy 
Królewskiej 25-Ie-tni J. zgwałcił na polu 13-ietoiąi 
dziewczynkę. i

EKSPLOZJA MAGAZYNU MATERJAŁÓW WY- 
BUCHOWYGH. Z Moskwy donoszą: W nocy na 
9 lipca nastąpiła w pobliżu Tyflisu eksplo-zja ma* 
gaizymu maiterjałów wybuchowych. Kilku żołnierzy 
odniosło rany.

LOT ESKADRY SOWIECKIEJ. EsikadTa napo­
wietrzna, złożona z 6 samolotów, znajdująca się 
w drodze z Moskwy do Pekinu, dostała się mię­
dzy miejscowościami Unga i Uda na pustyni. Gobi 
w bardzo silny orlean. Jeden ze samolotów mu­
siał wylądować w oddaleniu 200 kilometrów od 
miejscowości Uda. Resizta samolotów przybyła do 
Udy i prawdopodobnie jutro diohrae do Pekinu.

POWÓDŹ W JAPONJI. Z Tokio donoszą: Mia­
sto Nagoya, liczące 170.000 mieszkańców, zosta­
ło nawiedzone katastrofą powodzi

OKY8IIUU9Y STHHWAY
z firmy ,;Stel»way & Soas", Nowy Jork. Fortepian 
lub ‘pianino jest ideałem całego świata muzycznego

Reprezentacja B A B A  Ml, MW. fff. W
lako mpój stołowy najlepsze są wody mineralne

„Bilińska", „Giessiiubler" „Kichy"
ko z rząd. u.jr. fabryki wód mineralnych

K. R żąca  i Chm urski w K rakow .e.
Wedy te podoiecają i ułatwiają trawienie 
a przytem chronią ob z odurzę ń żołądkowych 
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TELEGRAMY

Hm  jwydmi SiHtii
Wiedeń, 11 lipca (PAT). »N. Fr. Presse« 

donosi z Lizbony: Wedle doniesień z Fezu, jest 
miasto Taz sibiie zagrożone przez Riffenów. 
Z Tangeru donoszą, że Riffeni przerwali linję 
kolejową Taza Algier i obsadzili większą część 
tej linji.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 11 lipca. Z Tangiem donoszą: 

Wojskowe władze francuskie opuściły Fez. — 
Ponieważ Taaza jest również zagrożona, wła­
dze przeniosły się do Rabattu, gdzie przeniósł 
się także sułtan marokański, zmuszony ata­
kiem wojsk Kabylów.

■ o---------• t

M i e  zasnńoienio sk lec iła  
i  fingili

Londyn, 11 lipca (PAT). »Daily Express« 
dowiaduje się je  źródła rosyjskiego, że repre­
zentant sowieto-w Rakowski przywiózł wielkie 
zamówienia od swego rządu, których ogólna 
suma wynosi 15 mil jonów funtów szterlingów. 
Z tej sumy przypada 10 do 12 miljonów na na­
rzędzia rolnicze i maszyny, reszta zaś na suro w 
ce. Wedle tego samego pisma, są rządowe ko­
ła rosyjs-lde zaniepokojone napięciem stosun­
ków Anglji do Rosji sowieckiej. Rakowski o- 
fcrzymał polecenie uczynienia próby w kierun­
ku wyjaśnienia stosunków dyplomatycznych i 
handlowych z Anglją.

A reszM n is Komunistę frniteuskicli
to Ant@irpjl

Bruksela, 11 lipca (AW). »Soir« donosi, że 
w Antwerpji aresztowano komunistów francu­
skich. W mieszkaniu ich znaleziono dokument, 
którego treść głosi, że wydział wykonawczy w 
Moskwie uchwali! przenieść biura komunistycz­
ne, zajmujące się szpiegostwem wojskowem z 
Berlina do jedsiego z miast belgijskich nad gra­
nicą francuską.

t
Za spokój duszy g. p.

Prezydenta stot. król. miasta Krakowa, Posła 
na Sejm Ustawodawczy, Członka Rady Ochrony 

Państw 4 i t. d.
jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci 

odprawione zostanie

fm §£iit§M  2AŁ059E
dnia 13 lipca 1925 roku o godzinie 9 rano 
w kościele OO. Kapu^ynowł na które 

zaprasza
Córka, zięć i wnuld.

Oddawna znana, najlepiej wprowadzona 
firma

aripkafów marfeowanyefii
posznknje

ml@lssow©io zastępcą
Wyczerpujące oferty tylko od fachowców 
w dziale ai tykułów markowanych z pierw- 
szorzędnemi referencjami uprasza się 
skierować pod Nr 1391 do administracji 

„Nowej Reformy". 1391

Ktspulds ■ 
„ M o n M  liltspcdzlansr Lltl 
morskiej I rzeczne! © K r o H .

Tolei,o n  N r. 5 3 3

L a z a r  F r e i w a l d -
K r a k ó w ^  4 4 , 1 .  p e

r a r a y  b r a m s o  F l o r i a ń s k i e !

© la  K ó łe k  r o ln ic z y c h  o d l ic z a  s i ę  r a b a t .  1 mMT u w a g a  m & a d r e s i  ~ m

K 1 H K 0 R E N
L
E
C
A

Orlajusz ekonomiczny
j— Rokowania między ziemianami a robotnika­

mi rolnymi w Wielkopołsee rozbiły się, wobec cze 
go strajk rołny prawdopodobnie wybuchnie.

— Elektryfikacja niektórych linij kolejowych 
w Austrji będzie uchwalona w najbliższym ozatae 
przez Radę narodową.

— Budowę kolei Chybie—Skoczów—Ustroń— 
Wisła uchwalił Sejm śląski, wstawiając w budżet 
kwotę 3,800.000 złotych.

— Przeciw rozciągnięciu ustawy o monopolu 
spirytusowym na województwo śląskie bez zgody 
Sejmu śląskiego oświadczył się Sejm śląski.

— Nowa konwencja handlowa polsko-francuska 
została ogłoszona w Dzieoniiku Ustaw dnia 9 bm., 
a. wchodzi w życie w 15 dini później, to jest dnia 

• 24 b. m.
— Niemcy odmówiły przyjęcia transportu de­

sek z Polski przez Niemcy do Belgji i Francji, na­
ruszając w ten sposób konwencję baroelońską.

— Nowela do ustawy2 o podatku przemysłowym,
uchwalona przez Sejm, jest obecnie przedmiotem 
obrad komisji skarbowo-budżetowej Sena/tu.

Po zamknięciu kroniki
O gólno-polski Kongres pocztow  

e ó w  w  Krakowie
Dziś rano rozpoczął się w mieście naszem 

siódmy ogólno-połski Kongres pocztowców, 
na który przybyło 145 delegatów z całego 
pańsiwa.

O godz. 8 rano odbyło się w kościele Marjac- 
kim nabożeństwo, a o godz. 9 w sali Rady 
miejskiej nastąpiło uroczyste otwarcie Zjazdu.

Pierwszy przemówił prezes Centralnego 
Związku z Warszawy p. Baziak, witając- przy­
byłych gości z całego obszaru Rzeczypospoli­
tej i wzniósł okrzyk na cześć Rzeczypospoli­
tej i Prezydenta Wojciechowskiego. Następnie 
imieniem miasta powitał Zjazd wiceprezydent 
Sare, poczem przemawiaM prezes Dyrekcji 
krakowskiej dr Jaroszyński, przedstawiciel mi­
nisterstwa pracy i opieki społecznej, przedsta­
wiciel ministerstwa przemysłu i handlu i gene­
ralnej Dyrekcji, radca Lisiecki.

Posłowie, którzy z powodu obrad Sejmu nie 
mogli przybyć na Zjazd, nadesłali telegramy. 
Nadszedł również telegram od min. Sokala. — 
Nastąpił wybór prezydjum; marszałkiem Zja­
zdu obrano prezesa Okręgowego Koła War- 
szawskeigo p. Jaskólskiego. Po ukonstytuo­
waniu się prezydjum i stwierdzeniu, mandatów, 
przyjęto porządek obrad. Po przerwie obiado­
wej rozpoczną się dalsze obrady o godz. 2 i pół 
Prace kongresu potrwają dwa dni.

 o--------

Z DALSZYCR ZEZNAŃ MYKIETYNA W 
PROCESIE LWOWSKIM. W dniu wczoraj­
szym zeznawał w dalszym ciągu Mykietyn. W 

I dniu zamachu na Prezydenta Rzeczypospolitej 
śledził Pańczyszyna i widział, jak tv miejscu, 
w którym nastąpił wybuch, z tłumu wyleciał 
jakiś pakiet, gdzie jednak upadł, tego nie wi­
dział. Po powrocie na ulicę Sokoła, dowiedział 
się od znajomych komunistów, że zamach nie 
udał się Pańczyszynowi, oraz że bomba nie 
wybuchła, a dalej, że Pańczyszyn otrzymał po­
lecenie wyjazdu w dniu następnym do Złoczo­
wa, dokąd sie udał Prezydent i dokonania tam 
powtórnie zamachu.

_ Wełny, p y p .s e ,  s u k n a ,  c r e p j T  p i ó t n a i  "
c ly ss ik u  s z y r t y n g i ,  z ® f ip y 9 c ^ j g ś ,  i s i a ^ k l z e t y .  © p a le ,  b a t y s t y  
j  w o a l e  w e i m a n e ,  k a p y ,  k o ł d r y ,  k o c e ,  p l ś d y ,  c h u s t k i ,  

^ ™  . o b r u s y  i  f i r a n k i .
t F e p p e  ®1© CiSiHse, C^Fepp© d© S a t i n ,  S u la e y ,  C r e p p e  d e  

B S a r o c a ln ,  p o p e l i n y  i  b r o k a t y .  719

M p  seRcji Krescoa] Rody mfnlstr
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 11 lipca. O godz. 11 przed połu­
dniem odbyło się pod przewodnictwem premje- 
ia  Grabskiego posiedzenie sekcji kresowej i 
mniejszości narodowych, na którcm rozpozna­
wano sprawozdanie ministrów: St. Grabskiego 
i Skrzyńskiego o porozumieniu polsko-źydow- 
skiem.

wmfcKetia ymao
Gdańsk, 10 lipca. (AW). We środę wieczo­

rem zawinął do portu tutejszego statek włos­
ki „Valdirosau, który ma być naładowany 
wręglem polskim w ilości 7.000 ton. — Węgiel 
przeznaczony jest dla Włoch. „Danziger Allg. 
Ztg“ z tego powodu zaznacza, że jest to pierw­
szy transport od dłuższego czasu. Wobec zniż­
ki frachtów przez Polskę, należy się spodzie­
wać ożywienia ruchu transportowego przez 
Gdańsk.

i  o------

lowlsiy sykryiy białoruska oissnł-
Z6c]g Kontrreaoiucolna l s s le ik y  

45G m
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 11 lipca. Z Moskwy donoszą, że 
władze sowieekie wpadły na trop szeroko roz­
gałęzionej białoruskiej organizacji kontrrewo­
lucyjnej pod nazwą »Biełoniskij Sojuz Swo­
body*. Organizacja miała siedzibę w Słucku. 
Dla zlikwidowania tej organizacji władze so­
wieckie wysiały do Słucka funkcjonariuszy IV 
wydziału G. P. U. pod kierownictwem wywia­
dowcy Olskiego, byłego redaktora % Młota*. — 
Organizacja była wyjątkowo szeroko rozgałę­
ziona i posiadała fiije we wszystkich miastach 
sowieckich. Dotychczas aresztowano 459 osób.

gcomiifiiM imscy m§mla 
na?iy nn^lsisKich da lentu

Oslo, 11 lipca (AW). Jeden z norweskich 
dzienników komunistycznych, będących orga­
nem moskiewskiej propagandy, ogłasza mani­
fest do mł-odzaeży komunistycznej, wzywający 
do podburzania marynarzy angielskich, stoją­
cych w porcie. Prócz tego manifest nawołuje 
do oporu, w razie gdyby marynarzy chciano 
■wysłać przeciwko Chinom.

Londyn, 11 lipca (PAT). Ambasador francu­
ski w Pekinie zgłosi! swoje ustąpienie ze skła­
du komisji, wyznaczonej przez mocarstwa za­
interesowane dla zbadania wydarzeń w Chi­
nach.

t e l e f o n  Np  5 3 3 * C E N Y  K O N K U S  E N G T J  N E
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Informacje przemysłowe i handlowe
PRZEKAZY PIENIĘŻNE OD EMIGRANTÓW 

DO POLSKI wyniosły; w maju blisko 10 miljonów 
złotych. Cyfrę tę można uważać obecnie jako 
przeciętną miesięc-zoą.

NA ŚWIATOWYM TARGU WEŁNIANYM pa­
nuje wyczekiwanie, a kcojunktura jest raczej zniż­
kowa. .. >

CENY ŻELAZA NA TARGU AUSTRJACK1M 
spadły wskutek rosnącej konkurencji niemieckiej.

FRANK FRANCUSKI I FRANK BELGIJSKI 
po krótkim okresie zwyżki, spowodowanej inter­
wencją, znowu spadły ,gdyż widocznie interwen­
cja osłabła. Natomiast lir wioski uzyskaną popra­
wę potrafił mniej więcej utrzymać. ,

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Kapel sze od 1 ) zł pole­
ca Magazyn Mód Heleny 

Popiel Kraków, Florjańska 3. 
Przyjmuje przeróbki. 132*

Siatki baweln'ace do łó­
żeczek dziecięcy oh wszyst­

kich wymiarów — wyrabia 
Puchalski, Szewska 18, II p. 

1057

Otomany,- materace, ka 
nap ki do rozkładania — 

poleca na raty fil. Bardach, 
Florjańska 16. 1376

Lep na muchy, tderzyki, 
środki przeciwko roba- 

ctwom, szczotki, pandzie, 
artykuły gospodarcze, wszel 
kie pasty, czyścidła, deseń'e 
malarskie, farby, lakiery, ma­
szynki spirytusowe, przybory 
toaletowe, mydła poleca: 
Berger, Kraków, Plac Szcze­
pański 9. 1305

MwIterRę
piszącą na maszynie, przyj­
mie zaraz większe przedsię­
biorstwo. — Oferty pod „Sa- 
modzielna“ nadsyłać do biura 
Stattera, Kraków, Rynek 8. 

1399

jph Groby serca przyjmuje 
& Lecznica „Salns“ Kra­
ków, Szujskiego, telef. 1295, 
kąpiele kwasowęgloweimpre- 
gnowane gazem, zabiegi elek­
tryczne, wodolecznictwo, na­
świetlania i djota. 1230

Saloniki od 240 zł, otoma­
ny, kanapki rozkładane, 

kanapy z oparciem, łóżka mo­
siężne i dziecinne na raty. 
LUSZOWICZ, Floriańska  
L. 44. 1335

m m .
n ąjlepszah ygisn .f

, ^ u m a ;
pet na gwarsn-jyâ

) Vł(sz§d2ie dô

Przedstawicielstwo! 95I 
■flfo Zlnunst Krafcfo/. Dletiowsia 31 i

P I Ę K N O Ś Ć  i  P O W A B .
Eliksir, skręcający włosy w loki i fale — Brunol, nadający ce -ze 
naturalny wygląd opalony od słońca — Diamant, nadający zmę­
czonym oczom pełen życia djamentowy blask i inne ostatnie za­
graniczne kosmetyczne nowości. Żądajcie katalogów, załączając 
znaczek pocztowy. Labor, skrzynka pocztowa 61, Bydgoszcz1340 ' J o

Leżaki, hamaki, stołeczki składane
najtaniej poleca — 1303

Berger, Kraków, plac Szczepański 1. 9.

J F T J  T R A
Na dogodnych warunkach, Jak: płaszcze sealsTdnowe- 
ragiany futrzane, szale 1 1  p. poleca po cenach konku­

rencyjnych
P r a c o w n i a  k u ś n i e r s k a  

K n a k ó w ,  1 * 1 .  G r o d z k a  1 .  4 3
(w podworcu). " 1393

Przyjmuje się  wszelkie przefasonowanla według naj­
nowszych modeli.

0 GŁ0 S1 M IE .
Młody człowiek, religji izymsko- katolickiej, 

narodowości polskiej, z wykształceniem praw- 
niczem, biegły korespondent, władający także 
i językiem niemieckim, orjentujący się dobrze 
w rachunkowości, posiadający rutynę w spra­
wach podatkowych,, administracyjnych i autono­
micznych, z poważnemi referencjami, ubiegać 
się może o wolną posadę sekretarza admini­
stracji dóbr.

Podania z odpisami świadectw wnosić należy 
po dzień 15 sierpnia b. r. Nieuwzględnionych 
nie zwraca się. Warunki według umowy.

Administracja dóbr hr. Potockich 
1396 w Krzeszowicach.

W a ż n e  d l a  P a ń !
Aby uzyskać estetyczny wygląd ostrzyżonej głowy 

należy się zwrócić jodynie do firmy

A d a m  R z e w s k i — Ł a in iź e k  
S z e w s k a  4

włosów przeze niefachowych fryzjerów i domowe zabiegi 
Pań. Nadto masaż twarzy elektryczny wibracyjny, ręczny 
z aparatem „Radle-Łus” 1231

SZKOŁA PRACY SPOŁECZNEJ
IM. A. BARANIECKIEGO 

w Krakowie, ul. Karmelicka L  32, II. p.
otwierająca nowe placówki pracy dla kobiet 
Wpisy przez wrzesień, wykłady od 1 października.

Prospekty i warunki listownie.
1397 DyreJccjci.

Ważne dla Pań i Panów!
Znana ze swej solidności w województwie Śląskiem 

i krakowskiem firma

S . I  S . B L U Z
Katowice 

M ieleckiego 8
poleca maszyny do szycia wszelkich systemów oraz 
rowery męskie i damskie drogowe i półwyścigowe pierw­
szorzędnych fabryk zagranicznych przy bardzo dogodnych 

warunkach spłat miesięcznych lub tygodniowych.
Bezpłatny kurs hallu dla swej P. T. Klijenteli 

W arsztaty I m e e h a n li  n a  m ie jsca . 1347

Kraków  
Krakowska 30

Rozpisanie ofert
Wydziału Górnej Wisły Warszawskiej Dyrekcji 

Dróg Wodnych w Krakowie 
na dostawę ciosów i hakli dolomitowych dla 
okładziny murów bulwarowych nad Wisłą 

w Krakowie.

Rozdanie obejmuje dostawę ciosów zgrubsza 
obrobionych o różnych wymiarach, w ilości 
okrągło 178 m3, oraz hakli okładzinowych 
w ilości 96 m3. Ciosy i hakle mają być sporzą­
dzone z kamienia dolominowego okolic Chrza­
nowa.

Dostawa ma się odbywać stopniowo, cało- 
wagonowo i powinna być ukończoną w prze­
ciąga 4 miesięcy, licząc od dnia zamówienia 
o przyjęciu oferty.

Bliższe postanowienia o wnoszenia ofert, 
szczegółowe zestawienia zapotrzebowania, przed­
miar, formularze ofertowe i t. d. można prze­
glądać i nabyć od dnia 13 lipca 1925 r. w po­
wyższym Wydziale, Kraków, Rynek główny. 
Krzysztofory, III. piętro, drzwi Nr 6.

Oferty, sporządzone na przepisanych formu­
larzach, należy wnieść do powyższego Wydziału 
naipóźniej do dnia 28 go lipca 1925 r. godziny 
12-tej w południe. Otwarcie nastąpi tego sa­
mego dnia o godzinie 12 30 w południe.

Oferta obowiązuje oferenta do dnia 12-go 
sierpnia 1925 r.

Wadjum wynosi 2% ogólnej sumy ofertowej. 
Oferty spóźnione lub niesporządzone w myśl I 

postanowień będą uważane jako niewniesione.
Kraków, w lipcu 1925 r. i 3£6

Warszawska Dyrekcja D og Wodnych 
Wydział Górnej Wisły w Krakowie.

R e k la m a  dźw iffsalą b a n d la !

TEATR

BAGATELA
Liijfl. ta_fl a  jb ia b: ^  |

Przedstawienia popołudniowe:
Dziś w sobotę i jutro w niedzielę o godz. 

4-tej popołudniu senzacyjna sztuka

D Y B U K
Legenda dramatyczna w 3 akt. Sz. Anskiego 

przekład M. Korena.

Asygnaty zniżkowe ważne. 

Jeszcze tylko kilka dni!!!
W sobotę i niedzielę o godzinie 8 wieczór 
senzacyjna sztuka, grana z nadzwyczaj nem 
powodzeniem na wielkich scenach zagranicą

DYBUK
Legenda dramatyczna w 3 akt. Sz. Anskiego 

przekład M. Korena.

Asygnaty zniżkowe ważne.

Przewodnik handlowy 8 informacyjny po Krakowie
W y m i e n i o n a  f i r m y  p o l e c a m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m .

F IG O L
idealny środek przeczyszcza­
jący dla dzieci i dorosłych 

Główny skład:
Apteka Gralewskiogo

Kraków — TeĘ 402

A p a ra ty
ijprzyb^otorn\

W arszaw sk i S k ład  
%yrzyborów totografie&J 
Szewska 8, lek  1486

Deniysta
M a k s  T h l e b e r g
uL Wielopola Ł, 3, L p.

HOTEL
pod  m

FLO R iM S K il 14
fEL 2263. TE. 2253

F o r te p ia n y

C B an k i 1

FORTEPIANY
PIANINA

FISHARMONJE 
PIANOLE 

PHONOLE 
najw iększy wybór 
od cen najn iższych

H. SMOLARSKA
Kraków; ul. Szewska 9

Telefon 4365.

„ A 6 R 0 D Y N A I 8 0 ‘
inż. T. Klaczswski 

Jagiellońska 6. Tei.3566.4

Bank Małopolski S. A.
Zakład głćwBj *  Krakowie, Rynek gł. 25 

załatwia wszelkie czy nr ości 
bankowe.

M m W i  Bank Kredytowy
S. A. we Lwowie. — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(Krzysztofory) Tel. 2100 i *124. 
załatwia n a j k o r z y s t n i e j
W3zelkieczynności bankoweoraz 
przekazy na wszystkie miejsoo- 

wości kraj -i l zagranicy.

JO ZEF WITEK
zawodowy mechanik, stroiciel for- 
ieoianów, kier. N>ytw. fortepianów 
#, (Jabryeiska, uL Siolarska L  6 

Telefon 38<J.

D. SCKREIBER
Kraków, ul. Florjańska 31, telef. 32. 5 
magazyn mód i stro;ów dam ski'h  po 
leca markizety cponge, surowe jcdwaoie 

fulary i t, p,

Ziemski Bank Kredytowy'
T.A. we Lwowie — Oddział 
w Krakowie, Florjańska 32
Załatwia wszelkie transakoie w za­

kres bankowości wohodzaoe. 
Dział towarowy: wlnkutaoje, akre 

dytywy; Dział skór surowych.

B ie lizn a

F A B R Y K A  1SEELIZN1 
1 TRYKOTAŻY

K r a k ó w  -  P o d j f ó r z r
D ą b r o w s k a  13.

Ctikicrnie  J

P . M A U R 1 Z IO
R ynek głów ny 38

I  u tra

a .  m m m m
Grodzka 34-16 Tel. 4726
Dla P. T. urzędników na raty!!

Futra firmy 8 . i R.Moot
nzcane za najlepsze, 

najtrwalsze i najtańsze 
Kraków, 'Grodzka 13. Telefon 17

Pracownia i skład  fu ter

T . S I E R P I Ń S K I
uL FiorjaAska 32 Telefon 3584

H erb a ta

Herbata 
z  „Raczka"
Jaljisz Grosse

Sp. z o. o, 
Kraków 

R y n e k  g ł .  3 4

Gebethner i Wolff
R ynek g ł. 2 3

książki, nuty, pisma krajowe 
i -agraniczne.

KSIĘGARNIA T. S. L. 
u lica  św . A nny L. 5

- Jleca atlasiki kieszonkowe po 
1'50 zł: Ryby, Grzyby trujące, 
Grzyby jadalne, Owady, Rośliny 

tatrzańskie.

po
1-5

fabryka najprzednlefseyob
likierów k

EM FEN L U C A S  i
BOLS |

nok o t .  1575 I
Żądać w szęd z ie !  =.

M asarn ie

3 t .  S a t a l s c k i
masarnia 

Florjańska 51. Tel. 502.1

NOWY ROZKŁAD JAZDY 
POCIĄGÓW OSOBOWYCH

. .  © ę ?  d n i a  5 c z e r w c a  1025 r .
|  PRZYCHODZĄCYCH DO.STACJl KRAKOWSKIEJ

Iw a  S Z Y N Y  DO PISANIA  
| I TELEFONY
: ,9i i @ y a l «
F io r ja ń s k a  49* T e ł. 1577.

OBCHODZĄCYCH ZE STACJI KRAKOWSKIEJ ^

Odjazd z Krakowa 
do

W arszawy Z, (sezon) 
W iednia

Lwowa (Bukaresztu) 
Zakopanego  
N. Sącza p. Tarnów 
Krynicy (sezon) 
Niepołomio (sezon) 
Piotrowio, Katowic 
Lw ow a
(Pol. do H. Sączą) 

Katowi 3 Z.
Piotrowic
Zakopanego ;/'*■£
Lwowa i - r
Ofiwlęctmls p. Skawiną 
z Krakowa-Płaszowa 

Wieliczki 
Warszawy %.
N„ Sącza via Snęha 
Kocmyrzowa 
z Grzegórzek, 

Poznania Z. 
przez Katowice 

Żywca
N. Sącza p. Tarnów 
Krynicy ..
Lwowa -
L w ow a -C ?;-v>
Katowic
Zakopanego-M. Sącza
Kocmyrzowa
Wieliczki
Słolwiny-Brzeska .
(w soboty) 

W arszawy Z, ' 
Oświęcimia p. Skawinę 
Piotrowio .
Niepołomio 
Przemyśla 
(Pol. do N. Sącza) 

Trzebini
Sło twiny-Brzeska 
(codziennie prócz soból) 
K atow ic (Berlina) 
Wiednia 
z Bielska posp. 

Bielska (Cieszyna) 
G dańska ...*A
Katowic 
Warszawy 
Bochni 
Warszawy Z.
Nowego Sącza 
Rozwadowa 
Wieliczki v
Kocmyrzowa 
z Grzegórzek . ,, 

Lwowa
Bieiska-Cieszyna

Łodzi
Poznania
przez Katowice 

luynicy i N. Sacza 
Lwowa 
Zakopanego 
Warszawy

UWAGA:

Godzina

O-ib
2*20
2-35
2-50
2*50
4*10
4*20
3*85
7C0
7*12
7*30
7*50
8-tO

8-20
3*45
8*50
8-20

10-05
•10-20
11-05 
11-05 
11-45 
1315 
13-20 
13-30 
13*40
13-50
14-00

U W
14'tO 
14-20
14-39
15-25

U
13?0
17-55

Tf*rt5
1903
i915
19-15
19-20
19-39 
19‘30
20-05 
20-10 
20*08
20-50 
2115
21-45
22-20

22-25 
23 20
23-35 
23-55

Przylr««l 
 _

W a m a w ą  ó*19
Wiedeń
(Pol. do

Lwów 5-20
9-00 
6-44 
9-07 
6-20 
8-33 

12-35

Zakopane
Nowy Sącz
Krynica
Niepołomice
PiotrowiceLwtor
Katowice 9*33
Piotrowice 11-34
Zakopano 12.50
Lwów 17’20
Oświęcim 10*20

Wieliczka 
Warszawa 
N. Sącz 
Kocmyrzów
Poznań

fi-52
19-50
16-10
1022

22-00

Żywied "---jf 14*59
N. Sączp,Tą%ów 16*45 
Krynica ■iSo-aa 
Lwów 
L w ów  
Katowice 
Zakopane 
Kocmynócr 

J Wieliczka %-r-

Ao-oo
j)2/X)
& 0 5
16-13
20-25
14*53
14*22

Slciwraa-Br^rko 15*47

W arszawa 21*40
Oświęcim 16'35
Piotrowice 18-50 
Niepołomice 15*27 
Przemyśl 2227

Trzebinia 17*50
Slob^ina-Brzesko 18*21

Sr.tow ice
Wiedeń
Stoisko
G dańsk
Katowice
Warszawa
Bochnia
Warszawa
Nowy Sącz
Rozwadów
Wieliczka
Kocmyrzów

Lwów
Bielsko ‘ ’ 
Cieszyn 
Łódź 
P oznań

Krynica
Lwów
Zakopane
Warszawa

1S-40
»1S

2203
9-55
21-43e-oo
20-33
5-35
2-55
2-50

20-52
21-10

Przyjazd do Krakowa 
z

IWOWByiotrow tc
Wiednia
W arszawy (sezon) 
Łodzi 
liry ni cy 
przez Tarnów 

Zakopanego 
Poznania  
W arszawy  
Sło twIny-E rześka 
Lwowa
Nowego Sącza 
przez Chabówkę 

Kocmyrzowa-Grzegórz. 
Dziedzic 
Wieliczki 
Rozwadowa 
Oświęcimia 
przez Skawinę 

Warszawy 
via Radom-Dęblin 

Niepołomic 
Katowic 
Piotrowic 
Lwowa 
Gdańska  
Cieszyna 
Wiednia j .

WieUczki '
Kocmyrzowa
Katowio (Berling
Lwowa
Zakopanego
Skawiny
Piotrowic
Tamow a - Krynicy
Katowio
Lw ow a (Bukaresztu) 
Warszawy 
Niepołomio 
Lwowa 
Wieliczki 
Kocmyrzowa 
do Grzegórzek 

Piotrowic 
Nowego Sącza 
przez Chabówkę 

Poznania 
przez Katowice 

Przemyśla 
.Zakopanego  
Katowio 
Lwow a  
Żywca 
W arszawy

Godzina ‘pdjazd

M leczarn ie

CRACQViA Sl  tnosportswa
Biuro spedycyjne 

Ml. g r a j k a  63, tel. 407fc

i OSZKLENIA 
SZKŁA, LUSTRA, RAMY 
T. ZAJDZIKOWSKI

ul. św. Jana L. 89,

Kryi
;opaaego 
nlcy (sez(sezon)

9-22 1*48
1-48
2-08 
5-06

5-30
5-40
5-58 
6*15
6-30 
6*43 
6-50
6-65
7-20 
7*22 
7*40 
747

815

8*15
8-80 
9*15 
9-45

10-05
10-40 
10*40

12-20
12-30
12-50
13-40 
15-05 
15-05 
15-15
15-45 
12*05
16-15
16-4C 
17‘CO17-2$ 
18*45 
19.qG

19-16 2020
20-37
20-50
21-00 
22-10 
21*48
22-50
23-05 
23-20 
23.47

LwóWPiotr*»wlOO
W iedeń
W arszawa
Łódź
Krynica

Zakopane
Poznań
W arszawa
Słolwina 
Lwów 
Nowy Sącz

Kocmyrzów
Dziedzice
Wieliczka
Rozwadów
Oświęcim

Warszawa 
via Dęblin 

Niepołomice 
Katowice 
Piotrowioe 
Lwów 
Gdańsk  
Cieszyn 
W iedeń

8*2022-30
14-20
18-15
20*30 
20 50

23-CO
21-25
22-40 

4-45
20-55
23-20

B-55
4*40
6-50
0*05
6-20

1725

6-15
5-52 
4-55 
005

18-50
6-00 

22-5o
(do Dziedzic posp.) 

Wieliczka 11*48
Kocmyrzów 11*20
K atow ice
Lwów 
Zakopane 
Skawina 
Piotrowice 
Tarnów 
Katowice 
Lw ów  
Warszawa 
Niepołomice 
Lwów 
Wieliczka 
Kocmyrzów

Piotrowice 
Nowy SąęiJ

Pó«n?ń

r-rzerpT̂ 5
Zakopane
Katowice
Lw ów
Żywiec
W arszawa
Zakopane
Krynica

11-10
3-25
7-40

14-17
11-22
13-48 
13*45 

1M 5
6*00

16-00
7-40

1815
18-00

14-35
13-05

8*40

14-00
15-50 
19 45 

15-25 
18*30 

15-30 
18-20 
17-30

Herćez-ifous dla przejezdnych!
£. Dobrzytaka obecnie B. Pytał 

Rok założenia 1878 Plac W W. śwl<łtyjb i ,  Tan aasa. Towmydwa obfiuncisi TO życie

„ F £ M X £ S “
UL. G E R T R U D Y  S.

N aczyn ia

Urządzenia kuchenne, domowe 
i różne nowości

A. SATTLER
3ERTRUDY 24 . TEL. 4162. c

Wyrazy, wydrukowane tłustym jak iem , oznaczają pociągi pospieszne. v 
Z. oznacza odjazd z dworca Zachodniego. ,
Za ewentualne zmiany nie bierze się odpowiedzialności. -•ą ;̂ . v
Przy pociągach kursujących w czasie od 5 czerwca do 30 września dodano w nawiane sezoafc

W y r o l n ,
b a w e ł n i a n e

Kupujcie

i !  łiJ n U n Ł  1
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

S c i a  C Z E C Z O W I C Z K l
w A N D R Y C H O W I E
U Sprzedaż hurtowna I! 
Posiada składy hurtow- 
ne we wszystkich więk­
szych miastach w  kraju,

R. A L E K S A N D R O W IC Z
Basztowa 11. — Tel. 311 i 4064.
Magazyn przyborów biurowych

| P  P r z y b o r y  *1 ! 
wojsfeowe ^

Uurtowny i detaliczny skład 
wszelkich przyborów wojsko­
wych i urzędniczych p0 przy­

stępnych eenach 
JAKOB KASESNI K  

ul. Florjańska 29.
A . B  L U B IE N  F E L I *

Tawia 12. Tal. 5‘J
dostarcza hurt. i detail. węgiei 
z pierwszorzędn. kopalń górno­

śląskich i krajowych.
J  JBybolostwo  ^

w wielkim wyborze

I R f e ?  U ł a n t f e r e r
Szewska 21. Telef. 3 5 -2 0

Główne składy węgla l drzewa 
B r  J e lo n e k

Pawia 5. Tel. 174.
Zast. węgla jaworznickiego.

J a n  K w i a t k o w s k i
zwierzyniecka 19. i‘el,79 Jbo 1203
najlepsze gat. lągiai drzewa

R e s t a u r a c j ą

i  k a w ia r n ia
„ G r a n d  H o t e l “

S ła w ko w ska  5

Wągial 51 \3*cl, krajowy i dąbrr 
wiecki dostarcza wagonowo

P o ls k a  S o ó ł k s M o w o
<. raków, A.Potockiego 8. '1 el. 4o7f

J .  K u m a ł a
u lica  S z czep a ń sk a  L. 11,

Baczność!
Na zbliżający się Eezon 

poleca po cenach konku­
rencyjnych dla P. T. Kup­
ców, Kółek rolniczych, 
irogaeiyj: talerzyki na
muchy, bryg. Mucki zie­
lone 1009 sztnk 60 zł. — 
Tanatol trucizna ną Szwa­
by, Orwin trucizna na 
szczury, Mogił, trucizna na- 
plaskwy — niezawodno 
środki — Krem i woda 
czeremchowa, Vamos nie­
zrównany środek przeciw 
piegom, plamom i opale- 
niźnie, Mydła czeremcho­
we. Znakomite mydła toa­
letowe 1 kg zł 3-50. Pocz­
tówką franco zł 20. Za na- 
des aniem gotówki wysy­

ła odwrotnie. 1002

Wojciech Lazaroiicz
Kraków, Garbarska 4.

Dom handlowy.

Szan. Czytelników 
prosimy przy zaku­
pach uwzględniać 
firmy ogłaszające 
sięw,.N. Reformie"

R Z E C Z Y  TSSSBT K M M O W J C E 2
(INFORMATOR DLA PRZEJEZDNYCH)

Władza padsfwowe: Województwo, Basztowa 22. Komenda 
obozu warownego, pi. św. Magdaleny 2. Prokuratorja 
Generalna Rz. P., Rynek gł. 30. Kuratorjum okręgu 
szkolnego krak. Wielopole (Gmach P. K. O.) Dyrekcja 
policji, Zacisze 5. Izba skarbowa, Helclów 2. Dyrekcja 
okręgu skarbowego, Kanonicza 17, Dyrekcja koiei pań­
stwowej, pl. Matejki 12. Dyrekcja Poczt i Telegrafów, 
Warszawska 3. Okręgowa Izba kontroli państwowej, 
Kiowoderska 5. Okręgowy Urz^d ziemski, Wolska 4. 
Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych, Rynek gh 35. 
Urząd wymiaru należytości, Zacisze 7. Urząd górniczy 
okręgowy, św. Jana 13. Urząd miar, Szujskego i .  Urząd 
probierczy, Kanonicza 17. Sąd apalacyjny, Grodzka 52.

I Sąd okręgowy cywilny, Grodzka 55. Sąd powiatowy 
cywilny, św. Jana 22. Sąd okręgowy karny, Senacka 3, 
Sąd powiatowy karny, Kanonicza 9.

barbakan, czyli t. zw. Rondel bramy Floriańskie), zabytek 
architektury z końca XV i XVI wieku, otwarty codzien­
nie od godziny 10—2. Wstęp 50 groszy.

BSuzeum RZ. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od godziny 9—1 w południe, o ile w te 
dni nie przypadają święta.

Wieża Klar jaska otwarta od godziny 10—2. Wstęp 50 
groszy.

Muzeum fJarcdowe w Sukiennicach otwarte jest codzien-, 
nie od godziny 10—2. Wstęp 1 zł od osoby. Zbiorowe |

wycieczki otrzymują zniżkę w kancelarji Muzeum w Su­
kiennicach.

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w ka-
tećłrze na Wawelu zwiedzać można w dnie powszednie 
o godzinie 10 rano, w niedzielę i święta po nabożeństwach. 
Wstęp 1 złoty.

Zamek na Wawelu i Smocza Jama. Wstęp 1 złoty. 
Muzeum Etnograficzne na Wawelu otwarte codziennie.

Wstęp 20 groszy.
Groby zasłużonych w krypcie na Skałce, grób Skargi 

w kościele św. Piotra, oraz skarbiec kościoła N. P. 
Marji zwiedzać można w chwilach wolnych od nabo­
żeństw za zgłoszeniem się do zakrystji.

Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska 10, oraz lapi­
darium otwarte codziennie od godziny 10—2. Wstęp 
50 groszy.

Dom i Muzeum Jana Matejki, ul. Florjańska 41, dzieła 
i zbiory mistrza, otwarte codziennie od godziny 10—2. 
Wstęp 50 groszy.

Wystawa Sztuk Pięknych, w gmachu przy placu Szczepań­
skim, otwarta codziennie od godziny 10—4 po poluduiu. 
Wstęp 1 zł 50 gr, w dniu otwarcia 2 zł od osoby. Człon­
kowie Towarzystwa mają wstęp wolny wraz z rodzinami. 

REPERTUAR teatrów  i kinoteatrów w ew n ątrz  
numeru w  ru b ryce: T EA T R , KIMO, Z A B A W A .

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska Rządca drukami L. K. Gór&ki»



. . . KAZIMIERZ PRZERWA TETMAJER
. "Z tóM aR łai,% LIMBA

W^/tlk-WSr.- Samotna limba szumi (
0 u l/f/f' na z^oczu stromem,Ml llM/n tlili “ M czama ■

zasłana złomem.

jj^pi Wokoło się piętrzy granit 
zimny, ponury, 

ponad nią wicher ciemne 
przegania chmuryr

' Wkrąg otoczona taką 
-11' pustką okrutną, 

Samotna limba szumi 
bezdennie smutno...• ijj

&Ą^MIERZ SOSM0WSKJ

JVa europejski poziom
(Z powodu otwarcia schroniska na H ali Gąsienicowej)

Górska turystyka \r H fece stoija vf o. vkcb Hioi z dawien-
«awna na wyS0biem stopniu rozkwitu, Mie- 
ismy i mamy znakomitych taterników, znaw- 

COW i miłośników gór pierwszorzędnych, bada­
czy naukowych gruntownych, estetów piękna 
krajobrazu wykwintnych, filozofów na temat
S l Ui ! r i L ° ± Wf ka 1 k^ « T  głębokich,

Nie miała powodu... prócz punktu jednego, 
a tym była ilość i stan naszych górskich schro­
nisk.

Do niedawnych lat schronisk albo nie mie­
liśmy w naszych górach wcale (w Beskidach 
Wschodnich i Zachodnich), albo mieliśmy ich 
zamało (w Tatrach) i w tak prymitywnym

i uLŁW ib vyi\>  u
— v " w lustracyjne, pigułki wstydu. wapuiiauw uo tiwis aiu-

ma ^ perjodyczne i wydawnictwa przygodne; | jącą budę w sercu polskich Tatr, na Hali Gą-
niza? 1 St t r?zrav?tai^c;l siQ orga- sienicowej, byle jaką chałupę nad Wielkim Sta-
stra»i^ turystyczną, „ktoia zawsze stała na wem, stare, też stojące jeszcze, schronisko nad
ki **y skarbnicy tych idealnych wartości, ja- Morskiem Okiem — i inne.
w ^rze^«tawiają polskie góry**; mamy też *' '
zimo U-Ch ktoch silnie rozwiniętą turystykę 
n^>za't i znakom.itycli narciarzy — słowem 
bardzo górska przedstawia się naogół.
a*u za n0rzystn ê i wobec zagranicy nie była 
dziś. 00 aili nie miała powodu się y/sty-

Ale oprócz przysłowia, że „nie odraził Kra­
ków zbudowała*4, mamy jeszcze i inne argumen-' 
ty na swą obronę. Turyści polscy rozdzieleni na 
trzy dzienice, nie mieli możności skupienia sił, 
pozbawieni byli życzliwej opieki i pieniężnej 
pomocy ze strony rządów zaborczych, którym 
o polską turystykę i społeczne korzyści z niej

płynące, tyle chodziło, co... „psu o piątą 
nogę**. — To też ten stan opłakany polskich 
schronisk był do usprawiedliwienia.

Pierwszym, lecz na długie lata jedynym wy­
łomem w tym stanie, było postawienie przez 
Towarzystwo Tatrzańskie, przy pomocy Wy­
działu krajowego, nowego schroniska nad Mor- 
sldem Okiem. Turysta, przybywający tu  z do­
brze zagospodarowanej południowej strony 
Tatr, mógł już znaleźć nietylko wygodne, ale 
nawet do pewnego stopnia komfortowne po­
mieszczenie.

Sprawa budowy przyzwoitych schronisk 
w polskich górach ruszyła z miejsca dopiero 
w ostatnich latach, równocześnie ze zmianą 
naszej politycznej niedoli. O nowych schroni­
skach beskidzkich pisałem już w Nr 108 „No­
wej Reformy4*, teraz nadmienię, że w bieżą­
cym roku otwiera Towarzystwo Tatrzańskie 
cztery schroniska w naszych górach, a to: 
u źródeł Wisły na Baraniej Górze, na Jawo­
rzynie koło Krynicy (skromne, tymczasowe), 
na Turbaczu koło Nowego Targu — i na Hali 
Gąsienicowej w Tatrach. JeżeLi do tego doda­
my,  ̂ że oka-załe schronisko na Stożku w Cie- 
szyńskiem zyskało ostateczne wykończenie, że 
w ubiegłym roku otwarto schronisko pod Pil- 
skiem, że babiogórskie znacznie rozszerzono, 
że w ..budowi:e znajduje się nowy dom przy 
5-ciu stawach w Tatrach i na Czarnohorze, że 
lowarzystwo Tatrzańskie zamierza przystąpić 
do budowy przyzwoitego schroniska w Pieni­
nach, w górach Sandeekieh, w Gorganach, że 
otworzyło dom wycieczkowy w Zakopanem 
;a  w innych miejscowościach kMmatycziycli 
zamierza je utworzyć — to nabrać musimy 
przekonania, że Towarzystwo to jest żywotne 
i że na tern polu, na którem właśnie wobec 
zagranicy pozostawało w tyle, robi wielkie 
kroki naprzód, by jej i tu także dorównać.

Hala Gąsienicowa jest punktem węzłowym 
do wejścia w polskie Tatry, a przez schronisko 
na niej stojące, przewija się cały korowód na­
szego taternictwa. . Przeniesienie mieszkanio­
wego punktu oparcia ze Zakopanego na Gąsie­
nicową Halę, ma dla turystów najdonioślejsze 
znaczenie, skraca bowiem każdą tatrzańską 
wycieczkę o 5 godzin niepotrzebnej, nużącej 
i nudzącej drogi, oszczędza tedy naldadu sił 
i czasu w sposób znamienity. Czemże tedy by­
ła tu dotychczasowa buda z kilku „łóżkami**, 
tu, gdzie noclegów potrzeba nic dziesiątki, ale 
setki całe. To też o wzniesieniu obszernego 
schioniiska na tej hali, myślało To w. Tatrzań­
sko już przed światową wojną i wybrało na 
nie miejsce na morenie Czerwonego.Stawu. — 
Ale nowy i silnie rozbudzony natenczas prąd 
ochrony przyrody, w łonie Towarzystwa po­
wstały, sprzeciwił się temu i odniósł zwycię­
stwo:^ ze względów na nieszpecenie krajobra­
zu wielkim budynkiem w miejscu widocznem 
i nieosloniętem, schronisko zostało postawione 
w miejscu najniższem hali, we wgłębieniu do­
linki Suchej Wody, tak, że jest ono 'dyskretnie 
ukryte i mało rzuca się w oczy.

Inicjatywę budowy, trud i poniesienie kosz­
tów, wziął na siebie nowo-powstaly Oddział 
Warszawski Tow Tatrzańskiego. Chwalebna 
jego ambicja wydala arcychwalebne wyniki.
■ y ery lata trwała budowa domu, który 
▼. df ul ^ fe js z y m  oddają Warszawianie do 
użytku całej Polski. A ten długi przecina cza­
su — to jedno bezustanne zmaganie się*z°wdel- 
kiemi i naj różnorodnie jszem,i trudnościami 
i przeciwnościami. Największa — to zdobywa­
nie funduszów na budowlę jajc na nas^e 
stosunki — bardzo kosztowną. Dewoluacja, 
jak lawina śnieżna z coraz wzrastającą potęgą 
spadająca, niweczyła wszelkie obliczenia i kal­

kulacje, dowóz materjału na wysokość 1.500 
m., konieczność budowy nowej drożyny do 
tych celów, liczenie się z poszanowaniem przy­
rody, przeciwności atmosferyczne, glosy zja­
dliwych krytyków, których nigdzie i nigdy nie 
brakuje — to tylko niektóre z licznych prze­
ciwności. Legły one zwalczone a w Tatrach 
polskich zostało dokonane wielkie dzieło tu­
rystyczne, które musi wzbudzić uznanie swo­
ich i obcych.

Przypatrzmy się bliżej budynkowi! samemu.
Nie jest to drewniany domeczek, ani lotna 

willa, ale wielka, monumentalna budowla gra­
nitowa, wzniesiona tak poważnie i silnie, iż 
wyglądem swym przypomina raczej średnio­
wieczne zamczysko, niż współczesny budynek. 
Jest to pierwsze (nie licząc niemieckiego na 
Babiej Górze) w typie alpejskim wysokogórskie 
schronisko w Polsce, przystosowane wyglądem 
do krajobrazu i obliczone na wytrzymanie 
wszystkich nawahiości górskiego klimatu. — 
Nie 
cher
w stal zakuty, stoją grube, niezłomne jego mu- 
ry, zbrojne w wykusze i harda wieżyczka 
z nielieznemi i małemi oknami, „śmiało wie- 

i kom mówiąc z góry, oj dostoję ja!“
Ten średniowieczny wygląd zewnętrzny wy­

bornie umiał połączyć architekt, Zdzisław Ka­
linowski, z nowoczesnym rozkładem wewnętrz­
nym, bo budynek liczy około 40 ubikacyj, 
mieszczących 120 piętrowych łóżek z materac 
cama, kocami i pościelą, a rozmieszczonych na 
pięć kondygnaeyj: podziemie mieści w sobie 
urządzenie elektryczne i wodociągowe, su­
szarnię, pralnię, piekarnię, warsztat szewski, 
ciemnię fotograficzną i Pogotowie ratunkowe; 
przyziemie zawiera przedsionek, rozbieralnię, 
dużą jadalnię, kuchnię, spiżarnię, 3 duże po­
koje noclegowe, mieszkanie służby — całość 
ta będzie ogrzewana w zimie; 1-sze piętro ma 
wielką salę jadalną z bufetem, taras ku gó-

Do budowy zużyta 8 wagonów comentuy 
500 m3 drzewa, musiano wystawić pice do wy-J 
pałania wapna, budynki tymczasowe dla robot­
ników^ składy na materjały, stajnie dla koni,- 
kolejkę dowozową i t. d., słowem praca i kosz-; 
ta były olbrzymie. Wartość budynku z urzą­
dzeniem wynosi 350.000 złotych.

Dzieła takiego można było dokonać tylko' 
łącznym wysiłkiem wielu osób i instytucyj.

Zabiegał o wszystko komitet budowlany, do 
którego przez cały czas trwania budowy nale­
żeli niestrudzeni: wicemarszałek Sejmu i pre­
zes Warszawskiego Oddziału, Stan. Osiecki, 
inż St. Makarczyk, inż. Jan Jaroszyński.

Największy ciężar, bo zebranie funduszów, 
wziął na siebie prezes Osiecki, który zabiega! 
o ofiary, subwencje, pożyczki — jemu też przy­
pada w udziale największa zasługa; nie mniej­
sza też może inż. Makarczykowi, który z po­
święceniem miesiące całe przebywał w niedo-

 ____     ̂   godnościach na hall, kierując osobiście budo-
ie zburzy je śnieżna lawina, nie porwie wi-jwą; sekretarz Oddziału, inż. Jaroszyński, wio-
ner halny, nie zasypie kurniawa. Jak rycerz żył też całą górę pracy głów nie ̂ w czynności

administracyjne. Mniej lub więcej zasłużonych 
osób trzebaby jeszcze całą litanję przytoczyć.

Wielkie przedsięwzięcie Warszawskiego Od­
działu Polsk, Tow. Tatrzańskiego zostało 
ukończone. Dziś, dnia 12 lipca o godz. 11-tej 
przed południem, odbędzie się uroczyste otwarć 
cie i poświęcenie schroniska przez Nestora ta-' 
tomików naszych, ks. "W. Gadowskiego. Uro­
czystość zaszczyca swoją- obecnością Fan Pre­
zydent Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i wielu 
dostojników państwa, zjedzłe też na halę cały 
turystyczny świat polski i przedstawiciele za­
granicznych organizacyj turystycznych, by 
wyrazić swoje uznanie dla polskiego dzieła. —\ 
Schronisko na Hali Gąsienicowej jest obecnie 
największym i najwykwintniejszym domem! 
turystycznym w całych Tatrach i Karpatach' 
wogóle. Bezdomny dotychczas turysta i nar­
ciarz polski, zyskał kulturalne oparcie w swo-

rom zwrócony, czytelnię, 3 pokoje ro p re z o n  ta - : ich górach, to też dzień dzisiejszy jest uroczy-' 
eyjne, pokój dalegata Tow. Tatrz., sfceiiaęświętem dla turystów polskich. ^  j
zaarządcy; II-g‘io piętro ma G izb goścmnych! ©ddżiał Warszawski ma prawo być dumnym 
po 4 łóżka, 2 izby po 8 łóżek, halę noclegoWą ze swojego doniosłego turystycznego czynu:'
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mim

z POEZYJ 1ATB
pośwłeciłae T a ł* ^ 11 stanowiif wiersze 

wpravvdz:e znane
górskiej, lecz nie mni ‘ pr2yrodyi
nienia jako 7tnx J 8’0(i.n3 przypom- 
cza.ru, zakloteZTa 1.llstrac.ła wielkiego 
3*k-ich TOat gór tatrzań-

Vidok scJłronisJ.a na Ilau Gąsienicowej w Tatrach 
wystawionego według projektu arek. Kalinowskiego przez Oddz. Warszawski Pol. Tow. Tatrzańskiego

oraz V i<icrzan-
twórczości poetyckief^nit id •RlĘb°kie^
rnosią Tatr. IĆj, n i l d  • l11.00^  P’? '1 
y y ,  jak Adam A s n y k P ‘ew°y> 
Jłiś, niestety a ni»iń- * .zaP°mn»any 
P°etyckieffo wvrn gniony w sil°
cki, oraz dw* • łra n c iszek Nowie-'
®ej krainy T a t r ^ ^ t ^  śpiewa<;y slra1’ mierr p r; ’ m  Kasprowicz i Kazi-
W  n a j z a s z o l y f  .T .e t n ia i e r . t r w a le  z a jm “ -
^MędZe r^  V leJSze miejsce w wielkiej

oczy^.T Ji Tatr* ~  Fragmentarycz-
°kjęcia «ał tylko °Uraz, daleki od
■poezji °^rzymiego obszaru tej
zajniuio J .  twórców, której wybitne
i tatr7Q - także synowie Podhala
ian idan z^ mb Ja^ na czele Podiia-
JedliP, t » ysJa^  Grkan, jak Józef
Andrzei P ? f St0P'ka, Feliks Gwóźdź,

. eJ Galica i inni.

t NOWICKI

»Obrazów pustyni
W l a l i .  • , T A T R Y  

z  g w ia z d a ? ^  c*łBn%cy ławą huf kresowy,
• kr, 1 na szyszakach, z proporcem

& * * T te ? r id0tarIaz5r aż do nieba stoków, '
■" ** ■ Cflemnym murem zwarły dmnno

głowy!

W ieM jak sny młodości — mroźny kraj śnie­
gowy!

Gdzie król burz — halny orkan — błądzi w sza­
cie mroków,

Gdzie wiszą gniazda orłów, gromów i potoków, 
Gdzie mistrz świata w obłokach ma tron gra­

nitowy!

Tatry!... czemuż jak siedzib szukające ptaki, 
Myśli moje ku waszej zamarłej pustyni 
Lecą przez mgłę tęsknoty i przez marzeń | j

szlaki? ędyf

0  pustyni tatrzańska! bo na tym obszarze 
Całej mojej ojczyzny — o skalna świątyni •— 
W tobie jednej są jeszcze — swobody ołtarze!

Wiatr halny
Szum... huk... ryk... drży w posadach Tatrzań- 

■ ski gród skalny!
Może Mnich, piekieł dusza, mrokiem burz

okryty,
Rozhulał się po turniach i strąca gór szczyty? 
Nie, to burza nad burze — król wichrów —r

•wiatr halny!

Gdzieś z łożysk podniósł mgławisk ocean v i  \ 
nawałny

1 Tatry w nim zanurzył — stępił skał dziryty, 
Wody w szklanny mur spiętrzył, w staw sypnął

granity,
Lód świerków ścianą zwalił, jak wódz trium­

falny!

Wyrwał hala włos kwiecia, grzbiet nagi zo­
stawił,

Wodospady zatrzymał, potok wstecz wyprawił, 
Ścisnął gardło pioruna, dzień zgasił, noc snra- 

,wił.

Gdzie tchnął — śmierć tam zostawił, gdzie
przeszedł — zwaliska. 

A huczał... jak ta burza, bez świadków, nazwi­
ska,

Burza, co na pierś młodą głaz zawodu ciska...

ADAM ASNYK

Ulewa
Na szczytach Tatr, na szczytach Tatr, * , 

Na sinej ich krawędzi 
Króluje w mgłach świszczący wiatr, v ^

I ciemne chmury pędzi. ,

Rozpostarł z mgły utkany płaszcz, 
I  rosę z chmur wyc&ka,

A strugi wód i wilgotnych paszcz 
Spływają na urwiska.

Na piętra gór, na ciemny bór j
Zasłony spadły sine,  ̂ _ J

W deszczowych łzach, granitów ginach' j  
Rozpłynął się w równinę. j; ^

/
Nie widać nic: błękitów tło .

I całe widnokręgi
Zasnuto w cień, zalane mgłą,

Porznięte w deszczu pręgi.

I dzień i noc i nowy wschód „
Przechodzą bez odmiany: \

Dokoła szum rosnących wód,
S*trop niebios ołowiany,

I siecze deszcz i świszczę wiatr,
Głośniej się potok gniewa;

Na szczytach Tatr, w dolinach' Tatr,
, Mrok sęary i ulewa*

J. KASPROWICZ ‘ -

Na szczycie
Na krawędzie przepaści, ponad turnic załomy, 
Tu, gdzie orły jedynie tulą skrzydła znużone, 
Hej! wspięliśmy się dumnie i w błękitów 

> ogromy,
Wzrok topimy zuchwały i dłoń wznosim po

słońca koronę.

Dla olbrzymów te szczyty, dla karłów poziomy! 
Gardźmy płazem, co nie śmie nawet spojrzeć

iw tę stronę!
W ten krąg złoty wpatrzeni, w znak sił na­

szych widomy, 
Zakochajmy się w sobie! wszak jesteśmy, jak

blaski wcielone!

Tak nam duszę rozpiera tężna szczytu ponęta 
Tem szaleństwem radości, że zrywamy już

pęta.
Co nas łączą z brzemieniem nędz padolnych, 

lak wczoraj odczutem...

A od nizin, zasłanych pobitemu zbożami,
Po sinawej mgieł fali płynie powiew za nami. 
Jakby echo jękliwe, i do serca się wkrada wy­

rzutem...

Wiatr gnie sieroce smreki...
iVi iWiatr gnie sieroce smreki, y 

:W okna mi deszczem siecze;
Cicho się moja dusza 
Po mgławych drogach wleczo*

Ku turniom płynie krzesanym,
Ku ścieżkom nad przepaściami,

.jgj Gdzie widmo bożych tajemnic 
jfirL Zmaga się w szumach z nami.

«sr
•3Fj]

I

J  i Ku wichrom dąży strzelistym
Spowitym w słoneczne złota, ^  

j  Gdzie o bezbrzeżnych przestrzeniach 
^  Samotna śni tęsknoita.

:j i W iatr gnie sieroce smreki, 
i Mgiawica deszczem prószy...^ 
i 1 Hej góry! zaklęte góry!

Tęsknico mojej duszy!

W  ciemnych smreczynach
W Ciemnych Smereczynach rośnie krzew pa-

proci,
Co taką siłą przyciąga z swej mroczy, j 
Ze kto raz tylko w swem życiu go zoczy.
Już się na zawsze ku niemu zochoci.

Tu slflow. - jak kamie, tQczy
t a  graniach, strasznych, choć je siońco zicci. 
Jak  puszcza wzdycha, jak od wieków kroci 
■hieize siklawa swe szumy z przeźroczy^

Zaklętych stawów... A gdy los mu wzbroni 
zawitać żywym w ten zaciszny, głuchy 

Chroń ech przedwiecznych, gdy z tęsknoty 
skona, ^

Wówczas duch jego do Smreczyn pogoni 
ł, zmienion w paproć, będzie wabił duchy 
Do tajemniczych rozkoszowań łona. J'

KAZIMIERZ PRZERWA TETMAJER

Pozdrowienie
l '  z  ponad wiślanych leci fal >
I  * T ioseainV5 chłodny wiatr, 

leci ku mojej ziemi wdał, 
ku śnieżnym szczytom Tatr.
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a n t o n i  w A S K o w sk i

Z  Mięguszowieckiego
Pojrzalem w przepaść skalnego urwiska ć;'~ 
i przeżegnałem się f drgnąłem cały — 
podemną cłdiłań, śmierć, chmur sine zwały, 
nademną błękit lśni i wieczność bliska...

1 & *
Co we mnie nijak zmiarkować nie umię} 

'czegoś za mało i czego' za wiele — 
otom jest jakby zc- 
na jakiejś nieme:,

Dusza się j c  
i wraz jej j  
i każe klęk:, 
i modlić\ modut,

w kościele 
dszej sumie.,

jńca 
. mowę 

Jowę ' 
juiić się bez końca...

Dr WALERY GOETEL

Tatry tParkiem
Narodowym

Myśl o zamianie najwspanialszych gór na­
szych, jakiem i są Tatry, na Park Narodowy, 
nie jest nowrą. Wyłaniała się ona parokrotnie, 
szczególnie w chwilach, wr których wydała się 
zbawieniem dla ginącej przyrody tatrzańskiej.

I tak w latach osiemdziesiątych, gcly okoli­
ce Zakopanego i dolina Białki na terenach 
’dóbr zakopiańskich zostały wyniszczone ra­
bunkową gospodarką dawnych właścicieli tych 
dóbr Eichhorna i Peltza, a. największa ozdoba 
Tatr, ich lasy, były pod ciosami siekier, miło­
śnicy Tatr, członkowie Towarzystwa Tatrzań­
skiego, obawiając, się, że „polska część Tatr, 
pozbawiona lasów, stanie się Karstem, a Za­
kopane z obecnemu, pięknem! willami zniknie 
z powierzchni ziemi, zasypane piargami44*, 
(słowa te czytamy w Pamiętniku Tow. Tatrz. 
z roku 1889), założyli specjalne Towarzystwo 
Ochrony Tatr Polskich pod hasłem wykupna 
Tatr na wielki rezerwat pierwotnej przyrody 
,w rodzaju słynnego parku Yellowstona w* Ame­
ryce Północnej. Park Tatrzański mial nosić 
nazwę Parku Narodowego im. A. Mickiewicza^ 
a do utworzenia go nie doszło tylko $fgtego, 
że znalazł się szlachetny entuzjasta w-pąpbie 
ś. p. hr. Władysława Zamoyskiego, który za­
kupił na licytacji dobra Zakopane i zaprowa­
dziwszy w nich wzorową gospodarkę leśną,

trzańskiej i nadania jej postaci prawnej, eelerm! nu, wyrębu lasów, puszenia bydła i i  d t o  
ocalenia tej bezcennej perły naszych gór. należy stwierdzić, że projekt polski zamiany 

# I w chwili takiej, pdobnie, jak przed laty Tatr Polskich ’ na Park Narodowy, opracowa- 
kilkudzaesięciu, wyłoniła się znowu myśl za-iny  przez doskonałego znawcę i wybitnego leś- 
miany Tatr na Park Narodowy, tylko w in- ndka, prof. uniwersytetu Jagiellońskiego, dra 
nych znacznie, dzięki niepodległości naszej j  S. Sokołowskiego, liczy sie nadzwyczaj troskli- 
Ojczyzny, lepszych warunkach. Idea ta  znała-1 wae z istniejącemi poteebami gospodarczemi
zła oparcie w t. zw. ,,prr'^ lrA1"' i— i—— l.* -i----- nn~"- -- « -p 1 *
spisanym dnia 6 maja 
przez obu komisarzy

przyzna każdy, kto zna i inne'części polskich okażą pewną sprawność, można Ich następni 
Karpat, a więc Beskid Śląski, grupę Pilską skierować w1 okolice Zakopanego, w Tatry Za 
i Babiej Góay, urocze a miniaturowe Pieniny, j chodnic.
Gorce, Beskid Sądecki, a w Beskidzie Wschód- \ 2) W dalszych wycieczkach" tatrzańskie!
nim Bieszczady, Gorgany i Czarnohorę, Brak mogą brać udział wyłącznie uczniowie trzeci , 
miejsca nie pozwala mi rozpisywać się tu sze- ■ ostatnich klas gimnazjalnych. Dla młodszycl 

jroko nad przyrodnie z emi i krajobrazów emi zaś-mogą. być organizowane wycieczki pies#

przy międzysojuszniczej komisji delimitacyj- 
nej, inż. W. Roobika i pieszącego te słowa,

i tak z natury rzeczy zupełnymi nieużytkami, 
oraz lasy wysokogórskie, t. zw. ochronne, nie-

szych kulturalnych celów obu państw, zamia­
nę Tatr po obu stronach granicy na Park Na­
rodowy graniczny, w którym znalazłby ochro­
nę przepiękny krajobraz tatrzański, lasy gór­
skie, rośliny i zwierzęta. ; . . , ;

mające znaczenie gospodarcze. — Nawet też
w strefie ochrony całkowitej, 
eksploatacja- handlowa i przemy

a w każdym, razie zawierają w sobie świat gór-; 8) Przed wyjazdem wycieczek należy w ciął
ski najzupełniej od tatrzeńskiego odrębny, j gu roku szkolnego pouczyć uczniów i uczeni

cc przez wykłady, pogadanki, połączone z obra 
sami świetlnymi o przyrodzie'i krajobrazie ta  
trzań&kim, o wyekwipowaniu, o trud-nościacfc 
drogi górskiej, o kulturalnem zachowaniu sic

a niemniej pielmy i godny poznania. Chętnycli 
dowiedzenia się czegoś bliższego o nich, odsy4| 
lam do ‘ przewodników.'! wydanych przez prof#, 
K. Sosnowskiego i dr M. Orłów; za. W niedlii-

wzbroniona, dozwolone jest stawianie schro­
nisk i gospodarka turystyczna o;raiz wypas by-

pdzie wszelka ‘ gim czasie, dzięki staraniom Polskiej Delegacji; w Tatrach (ochrona roślin i zwierząt Tatr), 
yslowa. ma być przy Komisji Delmlitacyjnej, mskpanzja poi-1 4) Należy na każdych dziesięciu uczniów

• • ' e K\ r ' •• y: y': A • : ̂  A W fi t< w:
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Ł ysa polana i  otoczenie Jaw orzyny , przyszłego P a rk u  n atu ry

'P ark ' Narodowy tatrzański ma być oparty dla na halach wr rozmiarach uprawnień, zaś 
na wzorach Ameryki Północnej, gdzie na gra-j w strefie ochrony częściowej będzie dopn 
nicy Stanów Zjednoczonych i Kanady utwo-, szczalny wyrąb lasów i użytkowanie tereni 

ocalił przyrodę tatrzańską przed grożącą jej j rzono między innymi wspaniały paik przyro­
dy, t. zw. „Glacier“, obejmujący terytorja je­
dnego i drugiego państwa na zasadzie specjal­
nych praw ochronnych. Prawa te są wewnętrz­
nemu ustawami obu państw, jednak jak najda­
lej uzgodnionemi i współpraca czynników rzą-

zagladą.
Gdy w ten sposób największy szmat Tatr 

Polskich pokrył się zwolna w ciągu lat nową 
Bzatą leśną, a racjonalne ustawy leśne, które 
obowiązywały w b. Galicji, wspomagane czuj­
nością społeczeństwa, ochroniły lasy i w po­
zostałych częściach Tatr nastąpiła w począt­
kiem bieżącego wieku znaczna poprawa w stą­
pię przyrody tatrzańskiej.

Z biegiem jednak czasu pojawiło się nowe, 
obok bezwzględnej eksploatacji drzewa, nie­
bezpieczeństwo dla Taitr. Oto wzmagająca się 
z roku na rok fala ludzka, zmięrzająca w góry 
'dla celów poprawy zdrowia lub uprawiania tu­
rystyki, poczęła niszczyć przyrodę tatrzańską 
przez wyrywanie masowe roślin, łamanie rzad­
kich drzew, bezmyślne zabijanie zwierząt i t. d.

Czasy wojenne powiększyły jeszcze zniszcze­
nie, a to przez zapuszczanie klęski kornika 
w świerkowych lasach, której ofiarą padły 
olbrzymie połacie regli, przez ponowne odży­
cie barbarzyńskiej eksploatacji lasów, nad­
mierne wzmożenie wypasania hal, rozpanosze­
nie się bezkarnego kłusownictwa i kradzieży 
ryb, obniżenie poziomu kulturalnego turystów 
i ich zachowania się w górach.

Dzisiejszy też stan przyrody tatrzańskiej, 
a szczególnie zwierzyny i lasów, jest bardzo 
niepomyślny i wylania się pilna potrzeba cał­
kowitego uregulowania ochrony przyrody ta-

terenu
w pewnych określonych granicach, oraz oczy­
wiście wszelka gospodarka turystyczna 
i halna.

Niema też mowy o jakiemfcolwiiek utrudnie­
niu turystyki. Paik Narodowy tatrzański, jak 
wszystkie parki natury w Ameryce, jest wła-

skich turystów będzie mogła, objąć wspaniałe' przeznaczyć znającego Tatry nauczyciela-kie-
zupełnie jeszcze dzikie i tatrzański charakter | równika. (Unikać gromadnych wycieczek
posiadające gniazdo Karpat Wschodnich po o większej ilości członków). U ile szkoła ta  
czeskiej * stronie leżące i noszące miano Alp kiego nauczyciela nie posiada, należy zwrócił 
Rodniańskich. ( się do Sekcji Turyst. P. T. T. z prośbą o prze

Powić ćmy jednak do zbiorowych wycieczek; wodnika, względnie wynająć góraJa-przewod-
szkolnych w Tatry. Mimo wszystko, odbywać nika.
się one będą corocznie, należy więc dbać o to, •' Pozatem byłoby pożądane wydanie podręcz- 
by organizacja ich i przeprowadzenie odpo-; nika dla zbiorowych górskich wycieczek mlo* 
wiadało celowi. Ze tal?; nie jest zawsze, świad- dzieży, w którymby wybitni znawcy gór i tę­
czy o tem memorjał, jaki swego czasu wy sto- renów wycieczkowych, stosowny eh-dla wy- 
sowały do min. wyznań rei. i oświaty publ.,! eiecśek młodzieży, przedstawili w sposób po- 
Sekcja turystyczna i Sekcja ochrony Tatr polarny, jakie tury wybierać, jakie należy pb-l 
Polsk. Tow. Tatrz.: ; czynić przygotowania do nich, na jak długo

“...Większość tłumnych wycieczek młodzie- się młodzież ma wybierać na poszczególne wy- .  
ży musimy skwaiifikowae jako wycieczki źle cieczki i t. d.
obmyślane i niewłaściwie prowadzone, skut- ...Wobec braku-specjalnych schronisk dla 
kiem czego młiodzież nietyllro nie osiąga ko- zbiorowych wy^łęcąęk w różnych okolicach 
rzyści, ale wycieczki tego rodzaju przynoszą1 górskich, zwraęąiny -Uwagę, że rolę takich ( 
ze względów wychowawczych bezwzględną schronisk m oglyfy latem odgrywać budynki | 
s z k o d ę . . . szkohie, w czasie wakacyj nie zajęte...'4

Rezultat tego smutny. Z jednej strony mło-j Ostatnia ta myśl znalazła odźwięk w okól- 
dzież nie wyekwipowana należycie, bez odpo- niku kuratorjum .okręgu szkolnego krakow- 
wiedzialnycli przewodników, zdana na losy skiego, wystosowanym do dyrekcyj szkół śred- 
szczęśoia, bez odpowiednich noclegów (w Ta- nich i semiriarjów w sprawie punktów nocle- 
trach niema sduronisk, mogących udzielać noc-' gówych dla wycieczek młodziieży szkolnej. — 
lęgów tłumnym, zbiorowym wycieczkom) znis- Kuratorjum, chcąc rozbudzić ruch wycieczko- 
chęcana, wynosząca często zaród płucnej cho- ‘ wy, oraz zapewnić młodzieży szkolnej odpo- 
roby z Tatr; z drugiej zaś strony, zaśmiecone, wiednie wranmki noclegowe w miejscowościach 
zanieczyszczone, poniszczone ścieżki i ubocza podgórskich i górskich, ustaliła w pcszczegól- 
górskie, stawy zasypane szkłem z rozbitych nych powiatach szereg punktów noclegowych, 
flaszek i puszkami z konserw, popalone łany W miejscowościach tych oddane są sale szkob 
kosodrzewiny. Jeżeli dodamy do tego niekul- ne na cele noclegowe od 3 lipea do 20 sierpnia, 
turałną publiczność, która częsito daje pod tym Wycieczka ma być do danej szkoły zgłaszana 
względem zły przykład młodzieży, otrzyma- przez kierownika najmniej tydzień przed ter­
my w sumie fatalny obraz gór i stosunków minem u danego inspektora szkolnego i dyrek- 
wr nich panujących. ^ . | l,ora szkoły. Zakład, z którego wycieczka wy-

do wy cif obu państwr, opiekujących się parkami 
przyrody, jest tu jak najściśleszą.

Prace polskie i czechosłowackie dla utwo­
rzenia Tatrzańskiego Parku Narodowego zmie­
rzają w tymsamym kierunku i z chwilą, gdy 
rozliczne trudności pozostaną pokonane i prace 
te osiągną pomyślny rezultat, a na zasadzie 
porozumienia obu państw ciała ustawodawcze 
polskie i czechosłowackie uchwalą analogiczne 
ustawy o Parku, przyroda Tatr, tych naj- 
ozdobniejszjrch gór Środkowej Europy, znaj­
dzie prawnsf opiekę i ochronę.

Panuje jednak w niektórych sferach społe­
czeństwa po jednej i drugiej stronie wyobraże­
nie, że uftwrorzenie Parku Narodowmgo w Ta­
trach będzie lćwnocznaczne z trudnościami 
gospodarczemi i zamknięciem Tatr dla ruchu 
turystycznego. Tatry będą wówczas zamknię­
te „pod klosz44, pod którym mogliby obserwo­
wać przyrodę tych gór tylko zazdrośni o nią 
ludzie nauki.

Wyobrażenie to jest zupełnie niesłuszne 
i fałszywe. O ile, przedewszystkiem chodzi 
o utrudnienia gospodarcze, które miałyby po­
wstać przez ograniczenie w użytkowaniu tere-

śnie dla ludzi przeznaczony i dla ludzi ma słu­
żyć. — Służba, która oddawać ludzkości
polegać ma jednak na' tem, że Park ten uka­
zywać będzie zwiedzającym go, przyrodę gór­
ską w niezniszezonym, pierwotnym stanie. — 
Człowiek zaś, który do Parku tego będzie 
wkraczał, musi się poddać pewnem prawidłem 
zachowania się w świątyni piękna przyrody, 
takim, aby piękno to szanował i ochraniał, za­
miast je niszczyć i pozbawiać siebie i sw-ych 
następców błogosławionych darów przyrody.

Tylko też w takim parku przyrody ludzie 
współczesnego naszego pokolenia, zgnębieni 
szarem i zgiełkliwym miejskiem życiem, zdo­
będą w pięknem i pierwrotnośeią świeżem, oto­
czeniu gór odetchnienie dla wyczerpanych ner­
wów i zapas nowych sili Park Tatrzański bę­
dzie mógł wtedy, podobnie jak Park Yellow­
stone, nosić napis: Dla dobra i pożytku ludz-

Wichrze! Nad wzgórza, pola mes 
me pozdrowienie stąd 

' rodzinną moją pozdrów wieś 
* i dunajcowy prąd.

Przydrożne wierzby, smreków las, 
w ogródkach każdy kwiat, 

i wszystkie łąki pozdrów wraz 
i ludzi z wszystkich chat.

I do tych śnieżnych skal się zwróć, ;
ku stawom, halom gnaj, \

i pozdrówr mi po tysiąckroć <■
mój cały górski kraj... (

w  •

1 „ Patrząc ku Tatrom
Tatry! Spoglądam z tęsknoty żałobą 
ku wam, błyszczącym w słońca zorzy złotej... 
Na długo ja się pożegnałem z tobą. 
kolebko moja... D zisia j-w  miejskich murach — 
gzlę sokołem! myśl ku tobie loty, . . 
co wraca do mnie na łabędzich piórach 1 

z tęsknoty pieśnią.,.

£.
*f.Rzeki srebrzyste! Jako wasze zdroje 

z niewyczerpanych nigdy krynic płyną- 
tak wiecznem źródłem żądz jest serce moje. 
Lecz cóż i po was i po nich zostanie?
Ja  wznoszę ogrom, by stał się ruiną; 
wy gnacie, aby zginąć w oceanie, 

rzeki me, rzeki!...

N -V-
^kalv wysokie! Na wasz łańcuch sin*, 
piętrzący słońcu zaporę niezmierną, 
pierwszy raz oczy spojrzały dzieciny, 
jedyne słodkie tam patrzały lata: * j
więc pamięć moja zostanie wąm wierną, 
payśl wróci do was z najdalszych stron świata, 

skały me, skały!... • t ; *

Lasy szumiące! W waszem smętnem pieniu 
0eż zaklętych słyszałem powieści,.. 
(Tajemniczością rozmarzony cieniu 
,wdeko z przeszłości odrywałem trumny...
JCiedyż mi, kiedy znowu zaszeleści 
jr koronach waszych halny iwicher szumny,
K ^laey me, lasy L. ■

Orle podniebny! Jak ciebie wokoło ^ *. 
ciemnych obłoków otaczają fale: ' /
tak mnie sny smutne wieńczą młode czoło...
I drogę mamy podobną, choć różną,
bo ty ku słońcu wciąż dążysz wytrwale,
ja, człowiek, szczęścia szukam... obaj próżno,

a jednak wiecznie. . , y
- ■

Któż młody nie drży przed tem, co dziś czeka? 
Chyba ten, który zatarł w swojej duszy 
znamię szlachetnej godności człowieka 
i skroń ustroił nikozemności godły; 
temu zwycięstwo!... Tak na roli głuszy • 
niewypleniony chwast brzydki i podły 

kwiaty szlachetno/
■ ■■■■■ ■

O! gdybym wrócić mógł, gdzie Tatr granity 
w koronie srebrnych lodów stoją lśniące!... 
Świat ludzki z ułud przedemną odkryty 
zda mi się koleni nieszczęść i podłości... % 
Tam, gdzie nikomu nie przyświeca słońco, 
w górskiem pustkowiu, choć bezduszne, gości

tam czyste piękno... . , ;
■

Za niem to — często ‘dotknięty boleśnie ł 
szlę myśl ku ziemi tatrzańskiej dalekiej; 
niecli chociaż chwilę zapomni tam we śnie 
o życiu naszem tak smutnem i wstrętnem, 
które zaznaczą przyszłe, lepsze wieki . %
okroonem, nigdy niezatartem piętnem 

t życia Kainów!...

Dr MARJAN SOKOŁOWSKI

Wycieczki letnie
młodzieży szkolnej

Jesteśmy u początku sezonu letniego. Otwo­
rzyły się wrota szkół i  z murów ich wypłynęła 
fala młodzieży, by zacząć rozkoszny okres wy­
poczynku i swobody. Najlepszym oczywiście 
sposobem spędzania wakacyj są wędrówki 
i podróże.

Wędrówki! Ileż czaru, ile ponęty mieści się

H ala Gąsienicowa w  zim ie

W tym jarmarku głuszy się wszelka wznio­
sła myśl i zabija szlachetne uczucie. Młodzież 
wychodzi z Tatr nieobznajomiiona z niemi, nie- 
zżyta z cudem przyrody, narażająca siebie lek-' 
komyślnie i zagrażająca innym, niszcząca bez­
myślnie szczupły park narodowy.

Nie pomogą tu wysiłki osobiste członków 
podpisany cli Sekcyj, by ten prąd zmienić.

Zwracamy się przeto do ministerstwa wy­
znań religijnych i oświiecenja publicznego 
z usilną prośbą o wydanie do wszystkich ku­
ra torjów szkolnych, jakoteż do komendy har­
cerskiej obowiązujący okólnik w myśl nastę­
pujących wniosków:

1) Wycieczka górskie uezmiówr i uczenie na-
w tem słowie! Pamiętam dobrze jak na jego leż? f e r o w a ć  początkowo- preetlewMystkiem 
brzmienie stawały przed oczyma naszemi d ? Gor Św iętokrzyskiej _ Beskidów Zachód- 
wr latach młodzieńczych najpiękniejsze, stę- Dlc^  ̂ Wschodnich. Łatwiejszy i odpowiedniej- 
sknioną wyobraźnią, malowane obrazy krajów W  wzniesień, nadaje się w całej
dalekich, ludów nieznanych, przygód roman- P^tai do tego celu. Dopiero gdy młodzi turyści 
tycznych... I oto w chęci zaspokojenia tego 
głodu nowości i w' dobrem znaczeniu „awan- 
tumiczości44 szukać należy przyczyny rozwoju 
wszelkich sportów, połączonych ze zmianą 
miejsca, a głównie turystyki.

W miarę poprawy stosunków ekonomicz­
nych po wojnie zauważamy coraz szybszy roz­
wój turystyki, głównie u młodzieży. Odrazu 
jednak zaznaczyć tu należy, że ruch ten po­
szedł w kierunku dość jednostronnym. Fale wę­
drowców zalewać zaczęły tylko Tatry! By­
liśmy świadkami istnych pielgrzymek po pa- 
ręset nieraz osób, ciągnących do tej Mekki 
polskiej. Niewątpliwie jes t to objaw i zrozu­
miały i piękny. Wprawdzie cała nasza ojczy­
zna jest piękną i głodną poznania, ale — jak 
to Siliszniie zauważył jeden z najlepszych na­
szych krajoznawców, prof. Kazimierz Sosnow­
ski — „z pośród cudów przyrody, góry nieza- 
przeczenie wywierają na umysł człowieka naj­
głębsze wrażenie44. A gór ziemia nasza ma nie­
wiele. Należy tedy dbać o to, by ruch tury­
styczny skierować równomiernie na całe ich 
pasmo. Panuje ogólne przekonanie, że poza 
Tatrami reszta gór jest mało zajmująca i stąd 
wszyscy jadą przedewszystkiem — w Tatry.
Tymczasem, jak mylne jest to przekonanie,

rusza, zaopatruje kierownika w odpowiednią 
legitymację, uprawniającą do korzystania 
z noclegu w szkole. Dyrektor szkoły, przyjmu­
jący przez wakacje wycieczki, prowadzi osob­
ny dziennik wycieczkowy, w którym notuje: 
miejscowość, z której przybyła wycieczka, 
ilość uczestników, nazwisko kierownika, da­
tę przybycia i odejścia oraz kierunek odmar­
szu. Za szkody, zrządzone przez wycieczkę, 
odpowiedzialny jest jej kierownik.

Okólnik ten, stwarzając dla wycieczek 
szkolnych tanie punkty oparcia wzdłuż całego 
pasma Beskidów Zachodnich, odciągnie nie­
chybnie nadmiar zbiorowych wycieczek w Ta-; 
try i przyczyni się znakomicie do poznania 
dużej i pięknej, a  naprawdę zaniedbanej przez 
wędrowców połaci kraju.

Napewno i inne kpratorja pójdą za tym 
przykładem. , ^

Pasy z sierści wielbłądziej angielskie nadeszły po cenach konkurencyjnych
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(podsufitki) grube od 12 m/m wzwyż, 8 cm sze­
rokie, kupuje się franko wagon Piotrowice. 

Oferty skierować należy pod adresem:

( S e i M r  S U in iH je r
Tartak parowy i fabryka skrzyń

Fulnek Morawa ^ inr

najlepzse dostarcza tylko 
firma

(dawnier „Fuchsuv P9lnec“) 
Telefon 3763.

Żądajcie prospektów Nr 2 ^  
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